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. I Depesza Generalissimusa Stalina 
do Prezydenta Bolesława Bieruta 

WARSZAWA (PAP). - Prezydent R~ . Bolesław . ~ierut 
otrzymał następlJjącą depeszę od Generalissimusa Stalina: 

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej . 
Pan Bolesław Bierut. 

\V ars z a w a. 
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i ŁK POLSKI Ef ZJEDNOCZONEJ PARTllROBOTNICZEJ 
Proszę o przyjęcie moich serdećznych podziękowai1 za przy· 

jazne pozdrowienia .. i najlepsze życzenil;l z okazji dnia moich 
urodzin. „ ...... „ ........................ 1„ ....................................................................... „ .................. „ ......... „ ... J. STAL I N , 

ROK III (VI) CZWARTE.K 5 STYCZNIA 1950 ROKU Nr 5 (1287) 

Lud F·rancii· ·1>-rołestuie 
Depesza Generalissimusa Stalina 

do Premiera Cyrankiewicza 
WARSZAWA (PAP). - Premier Cyrankiewicz otrzymał na· 

stępującą depeszę od Generalissimusa Stalina: 

Prezes Rady Ministrów 
Pan Józef CyrankiewicŻ przeciw h~niehnej -wojnie z VietnameJD 

Okręty załadowane bronią i amunicją nie opuszczają portów francuskich 
Masowe wiece -i protesty przeciw zbrodniczej wojnie kolonialnej 

.W ars z a w a. 

Proszę Rząd Rzeczypospolitej Polskiej i Pa~a osobiście 
o przyjęcie mego szczerego podziękowania za prżyjazne życze· 

PARYŻ (PAP). - W portach, 
fabrykach i zakładach pracy na 
t.er.enie całej Francji wzmaga się 
akcja mas pracujących przeciwko 
wojnie z Vjetnamem. 

W Marsylii odbył się wielki wiec 
z udziałem 5 tysięcy robotników, 
na którym liczni mówcy ,podkre­
ślali zdecydowaną wolę solidary· 
zowania się z robotnikami porto· 
wymi i marynarzami w ich akcji 
przeciwko wojnie z Vietnamem. 

W lietznych fabrykach Marsy;ii 
robotnicy przerwali prace, b.y 
móc wziąć udział w wiecu. 

Robotnicy, obsługujący dźwi~i 
portowe w Nantes, postanowili 
wstrzymać , się od wyładowywania 
i załadowywania sprzętu wojen· 
nego, podobnie jak marynarze i 
robotnicy portowi w St. Nazaire. 

Piękna iniciaiyma 

Trahtor 
~dla spółdzielczej wsi 

kupują studenci 
ELBLĄG (PAP). - Studenci Cen­

tralnej Szkoły Administracji Rolni­
czej postanowili ufundować traktor 
dla jednej ze Spółdzielni produk­
cyjnych na terenie woj. gdańskiego. 
Dla uzyskania potrzebnych fumlu­
sz6w uczniowie szkoły p.racowali 
podczas żniw :i przy wyikopkach w 
n1ajątkach PGR, pr.1..ekazując zaro­

' bione pieniądze na kupno traktora. 
Obecme in'icja.tywą niłodzieży za-j 

u1teresowało się społeczeństwo El­
bląga ;i dz;iękl zbiórce pieniędzy 
t raktor w krótkim czasie zostanie 
zakupiony. 

Wzrasta dezercja 
w armii angielskiei 
LONDYN (PAP). - Dziennik „Daily 

Hcralcl' sygnalizuje wzrost dezercji 
z armii augielskiej. Dziennik stwil"r· 
Ctza, że w Republice Irlandzkiej znaj­
duje się 10.500 dezerterów z · armii ait 
gielskiej, ponad l .000 dezerterów u­
krywa się na terenie Włoch, Franqi 
i Belgii, liczba zaś ukrywających się 
w samej Anglii dezerterów wynosi o­
koło 8 tys. osób. 

Erich Koch 
wydany zostanie 
wł~dzom polskim 

WARSZAWA (PAP). - W dniu 3 
bm. nadeszła wiadomość, że brjtyj­
ski trybunał ekstradycyjny w Ham­
burgu ogłos:ił decyzję wydania wła­
dzom pols•ldm Ericha Kocha, b . gau­
leitera · Prus Wschodnich i szefa z~­
rządu cywilnego okręgu Białystok. 

Termin technicznego przeprowa­
dzenia ekskadycji zbrodniarza zo­
stanie ustalony w najbliższych 
dniach. Koch 1Pr~ebywa obecme w 
więzieniu w Hamburgu. 

nia z okazji dnia moich ur_odzin. 
J. Sr.AL I N 

Robotnicy zak-ładów . „Precision I dochin, ponieważ załoga okrętu. leneuve-Saint George wstrzymali 
Moderne" w Vierzon-Ville wysła odmówiła wyjazdu na znak prote· pracę na godzinę, protestując prze 
li do dyrekcji delegację złożoną z stu przeciwko wojnie kolonialnej ciwko wojnie z Vietnamem. 
byłych jeńcó\\1 wojennych i by- w Vietnamie. 1.600 robotników elektrowni w 
łych żołnierzy francuskich z In- Również na ter~nie zakładów Genevilliers przerwało pracę na 
dochin, domagając się zaprzesta- „Le Cubilot" i „Bonvilain" w godzinę, podejmując decyzję wy· 
nia produkcji broni automatycznej Choisy rozpoczęła się energiczna słania delegacji do Zgromadzenia 
i całkowitego przestawienia pro· akcja robotników przechv µroduk N arodowego, która ma się doma· 

--------------------------------""!"'--------------------------~ Obniżka taryfy ' pasażerskiej 

w komunikacji lotn~czej 

dukcji na cele pokojowe. cj j broni. · gać redukcji budżetu wojskowego 
- Prasa paryska donosi z Mar- W odpowiedzi na apel CGT, o 200 miliardów franków i natycb 

sylii, że okręt francuski „Chan· chrześcijańskich związków zaw_o- m,iastowego zakończenia wojny z 
tilly" ·nie wypłynął z ,portu do In- dowych, k.olejarze na dworcu Vll-1 V1etnamem. 

WARSZAWA '(PAP). - Z drriem 
1 stycznfa 1950 r. weszło w życie za­

. rządzenie, mające na celu przysto­
sowanie komunikacji lotniczej do 
społecznego charakteru naszej go­
spodarki. 

Wielki egzamin· s·praw:ności 
polskiego .handlu uspołecznionego 

Akcja remanentów ·przebiegła bez zakłóceń. - Próby spekulantów - spaliły na panewce 
WARSZAWA (PAP) - Na prze- towa była do normalnej oracy. na zwrżkę, nie spodziewając ~ię, że jfl'szcze jednym, imponującym prze­

łomie ubiegłego i bieżącego roku u- Osiągnięcie tego rodzaju wvr.ików aparat handl n uspołecznionego po tra· ja 1vem sprawności naszego aparatu 
spoleczniony aparat handlowy zdał trzeba zawdzięczać prawdziwie socja- fi doprowad~ić w ciągu tak krótkie- handlowego i że wzrosło w ten spo­
wielki egzamir. sprawności organiza- li~tycznemu stosunkowi do prncy pei· go czasu ·nowc cenniki do wsz;;;tkich sóh zaufanie do sieci dystrybucyjnej. 
ryjnej. P.o okresie wzmożoneg;i ruchu sonelu handlowego, którego zapał i punktów sprzedaży. Zawiedzeni w Czy nic sądzi ob. Minister, że_ waż­
świ\;ttecznego p1·zyszło spisywanie re- ofie1·ność musi być szezególnfo pod . swych nadziejaah ludzie ci usiłowali nym czynnikiem w ugruntowamu te· 
manentów, połączone z zastosowa- kreślona, trzeba zawdzięczać iJOmocy szerzyć bezmyślne plotki . o ~:nianie go zaufania było sprawne za9patrze-
niem nowych cenników. ektyw u partyjneg·o, któ:y trudną tę waluty (po r az dziesiąty bo:laj o<l nie w ok1·es-ie przedświątecznym 7 

W wywiadzie udzielo!'l)'m re- abcję otoczył opieką, oraz wielkie. xoku 1945 i zawsze z jedna1rnwym, - Ocena zaopatrzenia ryn~m nale-

Obecnie wszyscy pracownicy sek· 
tora uspołecznionego, legit.ymujący 
!Ję oopowiednim _dowodem sluż~?­
wym, mają i1rawo clo 33 pro~. zn~z~ 
ki od normalnej taryfy pasazersk1eJ 
na liniach krajowych. 

Zniesione zostały również dawne 
ograniczenia, które uniemc>'Lliwiały 
korzystanie z samolotu przy podró­
żach służbowych. Komit.et Ekono­
miczny Rady Mi'llistrów uchwalą z 
dnia 14. X. 1949 r. ZffWOHł na ko· 
rzystanie z samolotu, jako środka Jo 
komocji przy pr7,eja,zdach służbo· 
wych w tym wypadku, o ile fo nie 
1>1>większy kosztów podróży służbo· 
wych, odbywanych dotychczas ko· 
leją. 

.Polskie linie lotnicze .,Lot", pra­
gnąc umoil'iwić jak najsrLersze ko­
rzystanie z komunikacji lotnicnej 
przy podróżach' służbowych, skalku­
lowały taryfę opłat przelotów pa;.a­
że-rskich w -len S>POSÓb, że przy za­
stosowaniu zniżki przysługującej 

·pracownikom sektora us.połecznione 
go cena przelotu samolotem na każ­
dej trasie krajowe; jes•t z.aJedwie <> 
12 proc. wyższa od ceny przejazdu 
pociągu pośpiesznego !11"1 iej sainej 
trasie. daktorowi gospodarczemu Pol~kiej nm wysiłkowi specjalnych 11ełnom:v:- neg·atywnym oczywiście slrntkiem) ży do konsumenta - oświadczył mi­

Agencji Prasowej PAP, minister ruicow wojewóclzkich i powiatowych. lub inne nonsensowne i kłamliwe in- .1ister. - Z tego, co słyszymy, była 
Handlu wewnętrznego, Ol' 'l'a- - Wydaje się, że akcja ta posia- formacje o n:ających jakoby NlStą- ona nad wyraz pozytywna. Nigdy bo- Metro moskiewskie 
deusz Dietr ich, o·cenił przebieg a!<- ..:.lda także wielkie znaczenie z ,ounk- pić zmianach cen mydła, bądź :·mych wiem jeszcze po wojnie ryn.ek nie był ; zdaf· e eazamin 
cji remanentowej ol'az stwiel'<lzil. ta wldzenia zmiany nie1dó1'ych cen'! tow-arów. tak bogato i wszechstronnie zaopn • e 
że jednocześnie przeprowadzona~ Na płotki te aparat handlowy od- trzony w okresie ś"Wi"!!t. Od<\ana do użytku 1 stycz.nfa 1950' • 

J • t l · · · -· Jasne. Tylko pod wal'lmkiem 1iowilda możona poda•' a towarów I Pragn" za1>ewnić w·zystkir.h że roku nowa 11'n:«a me .... a mosk1"ews""e a \CJa ee nnczn.a zmiapy cen zo- spra\\•nie i szybko przeprow!'l:lzoni:: : wz , . '· '.z,_ . . , ' ' "' , ' : ' "' """ 
stała ostatecznie zakonczona. • elementy zas spekhlacy1ne 1 ,,·rog1e, dbamy o to, by ten stan rze1!zy nie go, dworzec Kur.ski - Plac Kryrn-

Akcja remanentowa w handlu ns po akcji inwentaryzacyjnej zmiana. cen które usi!nją podstę1>nie siać zamo:t uleg·ł i nadal zmianie. Hurtownie na- ·ski ci.eszy· się ogro·mną frekwencją 
mogla odbyć się bez zakłóceń w k ł d · d · I · I I k • · t łecznionym przebiegła nad o wyraz po· b·ł d· . 1_ Ak „ . t . . na ryn -u, zosta y o powie nio u >ro- sze wysz y z o resu sw1ą ec;mego z miestzk·ańców stolicy radzieckiej. 

n1yślnie - stwierdził min. Dietrich. c. ? u z~ 1 :yn ~u.d t 1~Ja 
1!1wt'1 ai ~za- cone i sparaliżowane w dzia-!aniu. I dostatecznymi zapasami, które s:i W ciągu p.ierwszych 2 dni z nowej 

- Zadania p_ostawione przed apara- ~YJ~ał '~ sieci d ~ \1c~neJ '.1 vnc;;ora . - ~ rozmów z. k?ns umentami ~"Y· at? le. uzupełniane - zakończył min. li.tńi konzy&tało ponad 2.000.000 pa-
ton handlowym polegały na tvm, by ;·is a a .w za.s~ zie 

1 
.s yczma 0 ·'!?~z. nika, ze społeczeust'jl'o spotkało się z D1etnch. są.żerów. · 

nk zahamowri a~ na ~~~-sprze- ., ~ WI~ Wł rcrn~y?:PJbl ~!------~--·~-·-~-~------~-------------~------------~ 
ilaży w sieci detaliczne3·. 'rcl'miny w~!1m u c n~a .Y ac Y mis l'• 'W. . , k · · · ł z s RR . , "teJze godz;me doręczono w cał~J • · · 
przeznaczone na spisy remane'.ltow w p 1 .k. . . ,.,. . mponUJQCe„ SU cesy przemys U hurtowniach były ba1:dzo krótkie. 0 sce nowe. cenm 1 1 PIZ~g_, , :nvan0 
Sprzedaż w tym okresie odznaczała aparat do tel~ zastoso.wa_mi:. Dl'•1k, . - . 
· · Il · 'l · J ' I' · ,„ Ekoneentrowame, i·ozw1ez1en1e 1 d1)-

e1ę wie o m nasi emem. es 1 się .• . 'k' . , . 
dodatku uwzględni ilość ogniw han- r_ęczeme cenni ow J.e~t osobn:rm s~y1a: L d • d • . 1• •· d • 
dlowych i ich rozrzucenie w terenie ~;~t~~m sprawnosci orgamZllCYJnej u Zie ra z1eccy rea IZUJą za an1a 
(aż do wsi ), to dochodzimy do wnio- •' r u_. . . , _ k I 5 I 
sku, Że akcja remanentowa w tej WteJ_chwih wszystkie ?gn:wa :l:y- ostatniego ro U powo1•ennego p anu - etniego 
skali i o takim zasięgu przeJ>rowa- strybucyJne w całym k1'aJU :; I osU.l<! 
d;;ona została w Polsce po raz piern·· już od par~ dni no;ve cenni~i. Tym 
szy, a przy tym w rekordowym samym akc3a tec.hn~czna. ~m1:t'l~ .:e.1 
wprost tempie. zo~tała ostatecznie 1 def1ruty'y~1c z.a-
Dzięki wyjątkowej sprawności spi- konczo1!a: :1 uchwała Rady l\Im1strow 

sywania remanentów wzmocniło się w ~ał?sc1 1 b~z . reszty wprow~dz?na 
poczucie ładu w całej sieci d~·1;trybu- w zy~1e - osw1adczył mm. D \etnch. 
cyjnej. Nie doszło do powtórzenia - Czy byly próby zakłócenia sy­
zeszłorocznych zaburzeń w norma!- tuac,ji rynkowej w związku z akch 
nym funkcjonowaniu sieci detalicznej il1wentaryzacyjną i zmianą cen'! 
oraz położone zostały podwaliny pod - Były. Pochodziły one z wrogici1 
szybkie i s prawne sporządzenie bi- środowisk spekulacyjnych i kapitali­
lansów otwarcia. Ogniowa próba stycznych. Były np. próby zamyka­
personelu handlowego wysunęła i u- nia sklepów i:·rywatnych i zasłaniania 
jawniła aktyw służby handlowej. się inweutaryzacją towarów zwłasz-
Szczegółowy plan akcji przewidy- cza w ·w a1·szawie i Poznaniu. Ener­

v:ał - wyjaś~ił mini~ter Hanulu We giczna kontrakcja ze strony miejsco­
wnętrznego - iż spisanie reuianen- wych władz i pełnomocników •. likwi­
tó\v i rozprowadzenie nowyc!l cen'li - dowala te próby w zarodku. 
l:ćw nrnsiafo się odbyć niemal w cią- Elementy spekulacyjne usibwały 
g;;; 24 godzin po to, hy w d'niu 2 sty~r. ze swej strony wykorzystać :~wmen~ 
nia rano cala sieć uspołeczniona ;;>- dla wz.inożonych zakupów w celu gry 

MOSKWA (PAP) - Masy pracu- cja w wielkich zakładach wlókienni­
j~cE' Związku Radzieckiego iiowital y czych. W Rydze uruchomiono w pierw 
p:erwsze dni 1950 roku nO\\cymi, wspa szych dniacl1 nowego roku 20.000 no­
niałymi sukcesami produkcyjnymi. wych wrzecion. 
l\!eldunki z całe.go kraju dono~zą o 

1 

W pierwszym dniu nowego roku 
nu.sow?'m rozwo}u wspol~a~vo~mct"':~ z:iloga wielkich zakładów budowy pa· 
prac?' 1 .olbrzymim entuz1azm1e. ludzi rowozów w Woro3zyłowgradzie wy­
radz1e~k1ch w pracy .nad reahzacją produkowała w ciągu zmiany jeden 
~:;tat~1ego roku powoJennego planu parowóz ponad plan. 
„-letniego. D · 1 · t · · l · . . . a szym1 pos ępam1 w m.::c 1amza-

Robo~mc?' b~hatersk1ego Le_mngra- cji prac górniczych p()witał nowy 
du. p~w1tah 19~~ r. rozpoczęciem se- n1L radziecki przemysł węglowy. 
ry1ne1 produkcJ1 całego szeregu no- W k 1 · h · lk" · d 
wycli skomplikowanych maszyn i a- . opa mac wie iego ZJe ~o~ze-
greg~tów. W pierwszych · dniach rb. PIJ. ł'~vęglowego „,Krnsn?g~:v~rd1eJsk­
wyprodukowano tam potężny 10-to- Ugo - w Zagłębiu Do-?1ec...:m uru­
rowy dźwi ortalowy now'e · kon- chunuono . nowe kon.1b~3ny ~vęglmye. 
t k 

„ g P J W kopalniach- w Cz1st1akow1e zam-s l'U CJl. 

s ta lowano nowoskonstruowane strugi 
węglowe, a w kopalni śnieźniańskiej 
t.:rucho!lliony został dla użytku gór­
nikó1v tramwaj podziemny. 

. Z cenną inicjatywą wystąpiła zało­
ga zakładów moskiewskich „Kau­
czuk", składając ponad 30 propozy. 
cji racjonalizatorskich. W oddziale 
hydraulicznym zainstalowano auto­
matyczne aparaty kontrolne, dzięki 
któr ym przez skontrolowanie całego 
c:yklu produkcji bez przerwy w pra­
cy, wzrosła znacznie wydajność. Ca­
łość propozycji racjonalizatorskicl1 
przyczyni się w zakładach „Kauczuk" 
dr. wzrostu wydajności pracy o 7C 
procent. 

W wielkich zakładach „Elektryk" ·••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Czmaró:; dzie1i procesu rzeszomski~ 

rozpoczęto montowanie aparatów elek 
tl'o-spawalniczych. Maszyny te czer­
piąc energię elektryczną z dynama 
poruszanego przez motor benzynowy, 
znajdują szerokie zastosowanie w 
miejscowościnch wiejskich oraz przy 
budowlach poło~onych z da1a od linii 
elektrycznych. 

Obniżka podatku od wynagrodzeń 
WARSZAWA (PAP) - W zw iązku z uchwałą z dnia 31 grudnia 

1949 roku w sprawie podwyżki plac o 5 proc., Rada l\:linistrów postano­
wiła zmienić z dniem 1 styczrua 1950 rot.u podatek od wypagrodzeń w ten 
s posób, aby wspomniana podwyżka płac nie została pomniejszona przez 
potrącenia podatkowe. Księża-członkowie dywersyjnej bandy ;,Mewa" 

przqzn·a;ą §jię do winy 
Prokurator domaga się dla głównych oskarżonych po 15. 12 i 7 lot więzienia 

W Kijowie szereg· Z(lkladów prze­
mysłowyęh 1·ozpoczęło produkcję no­
" Ych towarów. 

Hutnicy Moskwy, Uralu, Dniepro­
p:etrowska, Magnitogorska itd . w 

W wy.konaniu tej uchwały, minister skarbu wydał rozporządzenie, 
na mocy ktorego od 1stycznia1950 r. skala podatkowa od wynagrodzeń ;.a 
okres wypłat~ miesięcznej .WY!10si_: · 

pierwszych dniach nowego roku prze- stopień 
-RZESZÓW (PAP. - W czwar- szego ustroju i ch<:ć siania zamętu. tami !jturgicznymi, pochodząc:nni szli masowo do stosowania szyb- wynag1·odzcnia 

tym dniu rozprawy przed 'Wójsko- ·w momencie gdy władza Indowa z rabunków oraz o przechowywa- kościowych metod wytopu stali. Vl7 

wym Sądem Rejonowym w Rzeszo przeprowadzała · mobilizację Odro- niu dolarów przywożonych niclegal r.1oskiewskich zakładach metalurgicz­
wie przeciwko oskar.lonym o ·wspót dzonego Wojska Polskiego oraz gdy ną drogą. rrych „Siel'p i Miot" znany lmtnik­
pracę z bandą NSZ ,.Mewa", wygło wszyscy ludzie pracy stanęli d1> od Omówiwszy kolejno rozmiar wi- stll.chanowiec lljin zredukował czas 
fił pl'~mówienie oskarżycielskie budowy, oskarżeni nawiązali współ· ny pozostałych podsądnych których h wania wytopu stal.i. 

wysokość wynagrodzenia 
w o);:resie wypłaty w złotych 

ponad do 
stopa procentowa 

podatku 

prok. wojskowy ppłk. Golczewski. pracę z dywersyjną bandą .,Mewa", nieuświa.J.omienie i ci(,mnotę wyko Nowymi rekordami w przebijaniu 
Oskarżycjel podkreślił na wstę- która dążyła wszelkimi środkami rzystali oskarżeni ksi":i.:"a dla swych szybów wiertniczych powitali pierw­

pie, · że przewócl sa<fowy wykaz<ił do osiągnięcia swyc!t zbrodniczych zbrodniczych celów, prokurator za- szc dni br. robotnicy przemysłu naf­
niewątpliwą winę oska-:-żonycb. celów, goclzących w dobro Państwa żądał dla ks. Lor<!mi:i. kary 15 lat towego w Baku. Znany majster wiert 
Szczególnie wielkich zbrodni clopuś Ludowego". więzienia, dla ks. Zuba kai·y 12 lat n!czy F iodor i\linasow dopro1;;~ d zii 
cili się oskarżeni ksii:ża, którzy wy Poza przestępstwami - ciągnął więzienia, dla ks. Kulal.:a 7 laf. wię ilość obrotów świdra do 518 na !'Ai~u ­
korzystali autorytet du~hownych prokurator - zarzucanymi aktem zienia oraz dla Jakubca, Tytuły i tf. We wszy_stkich szybach naftu­
dla przestępczej dzia.łalności prze- oskarżenia księża Lorenc, Zub i Ku Niemca kary po 6 lat więzienia . wych w Baku wyclobycie ropy nafto­
ciwko Polsce Lutlllwej. lak ob1·azili uczucia religijne wierzą Po przemówieniach obrońców es wej w 1>ierw>.zych dniach 1950 roku 
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Stosownie do tej skali zosta.l'y odpowiednio obniżone skale podatko 
we z okresem wypłat: dziennym, tyJodniowym, dziesięciodniowym dwu 
tygodniowym i półmiesięcznym. ' .,Oskarżeni księża - powiedział cycb, po-1iewaź zbeszcześcili kościół karżeni wygłosili osbtnie słowo. znacznie przekroczyło przeciętny po-

1Jrokurator - których trzeba u:~nac składając tam broń pod ołtarzem. Przyznali się do popełnionych błę- ziom " ydobycia w tym samym okre- Jednocześnie została podwyższona granica wynagrodzenia, do któ· 
ia reprezentantów reakcyjnej częś Prokurator mówił dalej o posługi- I dó'ł', prosząc sąd o łagodny w ymiar l sie roku nb. rej przysh.1,g-ują zniżki rodzinne · w za kresie poda tka z kwoty 30.0~0 do zł 
ci klel'U u.iawnili nienawiść do na- I waniu sit przez oskarżonych sprzę kary. Znacznie wzrosła również µroc!uk-·1 31.500. 
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Jak przez mgłę przypominam so­
bie narodziny wieku - ogromną cy­
frę ,,XX" na wystawach modnych 
sklepów, rozważania dorosłych na te­
mat „historycznej daty", poprzebie­
ranych w cudaczne stroje „kolędow­

Ilia Erenbur:g 
Niedawno, biorąc udział w uro­

czystej akademii w Teatrze Wiel­
kim, przypomniałem sobie lata dzie­
ci.ęce, tę samą salę w zaraniu wieku. 
1\-loskwa leżała wówczas na peryfe- . 
riach świata. Jeżeli dziś stała się ona 
centrum świata, to przecie'.i: nie dla.­
tego, że zaczęliśmy się uważać za 
wyższą rasę, nie dlatego, że butnie 
zapragnęliśmy być pierwszymi, lecz 
dlatego, ie pierwsi utorowaliśmy dr@ 
gę nowemu wiekowi. 

ników", toasty noworoczne. 
Skamieniałe, pokryte szronem sta­

ły konie dorożkarskie; w przegrza.­
nych pokojach domów Zamoskwore.­
czja chrapały kupcowe; w koszarach 
fabrycznych, wśród smrodliwych opa­
rów i dymu ciężkim snem spali ro. 

p 
botnicy. Hulaki wi!'llkomiejskie, wiel- stołowie huma·nitaryzmu z urzędów 
cy kupcy zbożowi, rotmistrze żandar• kolonfalnych - ws-zyscy ci ludzie po-­
merii i adwokaci, siwowłosi fabryi. witali Nowy Rok z ufnością. 
kanci i eleganccy synkowie burżuazji 
śpieszyli do „Jaru." lub do „Strzał- Zbrodniarze dzielili 
ki", aby oblać początek wiek"11. W pi.- łakome .kąski 
wiarniach przy Dużej i Małej Bron- Wspominając o tym, jak poskro-
n.ej studenci pili piwo, przekrzykiwali mił on bul'zę 1848 roku, Franciszek 
się aż do ochrypnięcia w zawziętych Józef sądził, że nic już nie zagraża 
dysputach i śpiewali „Z dalekiego, jego apostolskiemu ·imperium. Gaza-­
dalekiego kraju". Samotna studentka ta „Figaro" pisała, że o ile wiek XIX 
całą noc, aż do świtu czytała książkę był epoką „komunistycznych podpa. 
Czernyszewskiego. laezy i a·któw terrorystycznych, to 

Z dala od Moskwy, we wsi syberyj wiek XX stanie się erą harmonii mię. 
sklej Szuszenskoje, Włodzimierz Le- dzy pracodawcami i robotnikami". 
nin spędził bezserut:} noc: opracowy- Na ulicach stolic europejskich uka­
wał plan pierwszej gazety robotni- zały się hałaśliwe samochody, pło­
czej „Iskra"; być może powtarzał sząc konie i przynosząc businessme­
przy tym w myśli: „Z iskry rozgorze· r.om nowy zapał i nową inwencję. 
je płomień •.. " Zola oświadczył, że „nowy środek 

Rosja milczała. Jedynie nieliczni trańsPortowy zbliży narQdy między 
domyślali się, jakie uczucia ukryte sobą i zażegna niebezpieczeństwo 
są w jej sercu. ' wojny". Forda interesowało zaś nie 

Na dźwięk słowa „Rosja" 7.acho- zbliżenie między narodami, lecz 
dnio-europejski bourgeois uśmiechał zwiększen:ie zysków, organizował se.­
się. Wprowadzały go w pewne zakłopo ryjną produkcję nowych maszyn. 
tanie zarówno milczenie tego za gad- ·Kompania Edisona zaproponowała 
kowego kraju, jak i jego ogromne rządom kilku stanów niezwykle hu­
rozmiart oraz opowiadania o jakichś manitarny wynalazek - krzesło elek 
tam „nihilistach". tryczne. 

Wiedział on, że w Rosji żyje słyn- Godzina 12 WYbiła w Westminster 
ny i dziwny pisarz ....- hrabia Tołstoj. Abbey i w Pałacu Zimowym, w luk­
Ale bourgeois zachodnio-europejski susowych apartamentach Johna Pler­
niezbyt interesował się literaturą, o ponta Morgana i w '„Cafe de Paris", 
wiele bardziej zajn\owały go procen- gdzie posilali się giełdziarze paryscy. 
ty od pożyczek i brawurowi Kozacy. „Wznoszę toast za p<>myślność nowe-

-wesoło witali nowy wiek przedsta- go wieku" - wyh.Tzyknął Kaiser 
wiciele plutokracji... W luksusowych Wilhelm, „Za pomyślność nowego 
restauracjach Paryża, Londynu, Be1:- wieku" - ryknąl Goremykin, „Za po­
lina i Nowego Jork-u strzelały korki. myślność nowego wieku" - skando­
Co śmielsi marzyli o innych wYStrza- wał rzeczowym tonem businessmena 
łach: toczyły się spory o ostatnie mr. John Pierpont Morgan. 
kawałki tortu. Francja starła się z świat, który wydawał się przedsta.­
Anglią w Sudanie. Japonia połknęła wicielom pieniądza niewzruszony za.­
Koreę. Włosi rzucali łakome spojrze- trząsł się w posadach już w począt­
nia na Abisynię. Amerykanie zagar- kach wieku. Wyda:rzenia 1905 roku 
nęli wyspy Oceanu Spokojnego. świadczą, że naród rosyjski nie kup-

W Anglii tematem ożywionych roz czy sumieniem, że nie ma najmniej­
mów były walki na kontynencie afry- szego zamiaru zastąpić głupich i ch::i 
kańskim, gdzie Burowie stawiali za.- wych obszarników przez chciwych i 
cięty i desperacki opór. głupich fabrykantów. 

A oni wciąż jeszcze dzielili mię-
Zbrojenia rosły dalej dzy sobą łakome kąski, dzielili i w 

Gentelmeni' londyńscy litowali S'ię żaden sposób nie mogli potlzielić. 
nad losem młodego W:instona Chur- Kaiser ostrzył sobie zęby na Marokka 
chilla, który dostał się do niewoli i spozierał chciwie na Ukrainę. Wa­
Burów. Gentlemeni uczcili Nowy Rok szyngton zagarniał w ręce Amerykę 
nowym wynalazkiem: wtrącili do oho- Łacińską. Franciszek Józef szczegól· 
zów koncentracyjnych żony i dzieci nie umiłował sobie Bośnię. Wybuchła 
.l'łurów. wojna turecko-włoska, a wkrótce po 

Nie chcąc oddać palmy pierwszeń- niej - pierwsza wojna bałkańska. 
stwa Anglikom, Amerykanie spalili Później - druga wojna bałkańska, 
_ dla upamiętnienia nowegq wieku a wreszcie - wojna światowa. Szar­
- klilka wsi na Filipinach.: pacyfiko- pana przez zaborców Polska, zru;no­
wali ludność Filipin, która urządziła wana Belgia i Francja, które stały 
powstanie, nie chcąc zrozumie~. ja.- się gościńcem dla żołdactwa, strasz. 
Id to dla niej wielki zaszczyt di>stać liwa bitwa o Verdun. zbroczone krwią 
sie pod buciska wspaniałomyślnych rosyjską śniegi na zboczach Karpat, 

k • S m.ilionów zmarnowanych istnień 
7an esow. • h k z Chin naipływafy niepokojące w:ia.· ludzkie .•• ta oto rozpoczęli oni no-
dom ości: drapieżcy podzielili ogrom· wy wiek. 
ny kraj na sfery wpływów. Lud po- My - nie traciliśmy czasu na ukła 
wstał i powstanie to, znane w hist.o.- danie swego kalendarza; ·mille mam:v 
rii pod nazwą „powstania bokserów", troski. Pierwszy rok prawdziwie no­
rozpoczęło się w przededniu nowego wego w!eku nazywamy skromruie 
wieku. Dyplomaci prowadzili roko- siedem·nastym rokiem XX otulecia. 
wania na temat wspólnego zdławie- Począwszy od tego dnia j'lsienneit:o 
nia powstania. Na stanowisko naczeł- świat rozbił się na dwie częśri: na 
nego dowódcy ekspedycji kar-nych ty- śwfat pieniądz;:; i na świat pra::y. 
powano feldmarszałka Valdersee. Co ysiłownli ~dławić republikę r_a. 
do konieczności uśmierzenia Chin zga dz1ecką: Szli ~a Moskwę z poi: 
dzali się wszyscy: pruscy junkrzy i I nocy i połud!'ta•. ze wschodu 1 
francuscy radykałowie, Mikołaj Jło- zachodu. P~zymie1:aJąca głode-~u, zhro 
manow i londyńscy gentlemeni, sa- <~ona krwną, Rosia .oparła się zwy­
muraje i busi.nessmeni chicagowscy. c1~ko atakom. _Inspirator w.rp!·awy, 

Wszyscy oni mogli się jeszcze z.jed- Wmst~m Chur.ch1ll .tyrn razem. me do· 
noczyć dla prowadzenia wojny. ~le stał się do m~woh: t>rzezorn1e pozo. 
nie mogli się już zjednoczyć dla os1l!:g stał w Londynie. 
nięcia pokoju. W Hadze zebrała się A w Wersalu dyplomaci, kłócęc się 
konferencja międzynarodowa. Dyplo- zawzięcie, dzielili między sobą łupy. 
maci perorowali o konieczności ogra- Stary świat żył jeszcze. Ale jakże 
niczenia zbrojeń. Poprzestano na roz- nieludzkie i bezmyślne było to życie! 
mowach - zbrojenia rosły w dal- Ludzie pieniądza starali się zagłil-
5zym ciąg11. . . . szyć niepokój wyciem jazzu, trzęśli 

Swiat pieniądza wYdawał się me· się w konwulsyjnych drgawkach w 
zachwiany. Co prawda od czasu do takt fokstrota. 
czasu na ulicach miast francuskich Naród radziecki ocalił 
szyby drżały od dźwięków ~iędzyna.- ludzkość 

Ł IE.K 
Podczas, gdy oni lynchowali M'tl><' 

mysłowo chory, stojący na czele do-, Defetyści różnią się od pesymistów Billotte. Po rozmowie ze swymi ko- rzynów, i1śmierzali powstania Ara,. 
skonal.e uzbro]0 onego narodu zdoła tym, że dodaJ·ą: ,,Nie mamy nie dG leg · ame ykans' k1· · · "ad ł bów, Annamitów i Indian, my stwo-

aml r - nu oswi czy on, rv•liśmy państwo dla ludzi różnvch 
zrealizować to, czego nie udało się do przeciwstawienia systemowi komuni- ~e „Rosjanie mogą, p()dnueić bombę ' • 
konać Churchillowi i Clemenceau - stycznemu". Pan Servant-Schreiber atomową do Ameryki rozmaitymi spo ras. Po<lczas gdy oni likwidowali fa. 
unicestwić państwo radziecklie. .,.,waz'a w"zelk1'e systen1y za zbytecz- soba ·• g · " • łod · · bryki i palili pszenicę, myśmy budo· ... „ mi. mo ą przewiezc Ją ziami wali Kuźnieck, produkowali traktory· • 

Co stworzyli oni w XX wieku? Ich nc. Wszystkie swe nadzieje pokłada Pod.wodnymi przez Meksyk, ukryć nawadriialipustynie. Podczas !!d..; 
świat zdumiewa swą pustką ducho- w indywidualności: „Człowiek, gest, pod pokładem okrętu, a nawet w ~ # 

wą, to zaiste żywy trup. Rzecz oczy- wola - mogą odpędzić widmo fatal- poczcie dyplomatycznej". Podkrc..ślić oni wychowywali swe dzieci w duch:i 
vrista, że w kl'a3·ach Europy Zachod· neJ' kom"eczności. Wszystko zależy al · ż L • ż · ł B'll ~ pbgardy dla prostycli ludzi, my pod. n ezy, e rvwnie l genera a 1 o.,.. nosiliśmy poziom uświadomienia ma.a 
nieJ· żyli J"eszeze wielcy uczeni, ucz.. od kilku ludzi, od ich cha1·akteru". te n1"kt n1·e poddał badani·u lekar • ludowych, daliśm.v ksi<>żkę w ręce niowie XIX wieku, którzy wzbogacili Ale gdzież są ci bohaterowie, zdol- skientu. „ 
ludzkość swymi odkryciami. Ale In- ni do ocalenia kapitalizmu? I:udzie pasterzy i poprowadziliśmy murarzy 
d · · d Kilka .tygodni temu generał Eisen- do muzeów. Podczas gdy oni głos.za 

:Die ptemą za wykorzystali ich prace pieniądza mieli Forrestala, który o- h • ł k M -
nie dla dobra ludzkości,' lecz dla kazał się paranoikiem. Mieli Parne!- ower 1 marsza e - ontgomery umó- nienawiść do ludzi, my żyjemy idea• 

h • wili się na poufne randez~vous dla mi Stalina, w m.vśl których nie ma 
swyc celow - ująrzmiania i uni- la Thomasa, który okazał się zładzie~ d · , 

. przeprowa zema rozn1ow1 które tru.- nic wyższego i cenniejszego nad mia ... 
cestw1ania. W drugim dziesłęcioleciu jem. Mają oni w swych szeregach dno nazwać lirycznymi wynurzenfa- no człowieka. 
ludzie ginęli na polach bitew, w koń- całe mnóstwo i paranoików i złodziei. · Kied · k • 
cu trzeciego dziesięciolecia rozpoczął Mają nawet zwariowanych ::hdziei nu. Y cie ·awi reporterzy spyta- Oto, dlaczego w Teatrze Wielkim 

li; co było tematem narad, marsza- obok Mao-Tse·Tun!!:a siedział To-
się kryzys światowy, a w czwartym i trudniących się złodziejs'kim pro- ł k M d · „ 
ludzie umierali z wycieńczenia i gło- cederern wariatów. Mają przy tym e ontgomery 0 powiedział: „Roz- gliatti, obok Polaka - Francllz. Nie 

• mawialiśmy o pogodzie". Marszałek apeluję do sumienia. ludzi pienia_dza, 
du na chodnikach i jezdniach ulic, i!o dyspozycji wszystkich europeJ· r - d · 
pod płotem, pod mostami. skich przestępców-recydywistów. Mi· ~y 1 SJ~: '! pogo zie decyduje obecnie gdyż nie mają. oni sunuenfa. O ile ci 

W · rue on t Me generał Eisenhower i nie paranoicy nie zapomnieli czterech 
roku 1931 było 30 milionów bez- nister siepacza Franco - Arta~o zło.- • d paranorey, zasia ający na fotelach działań arytmet_Yczn"'ch, niech obli· 

robotnych. Rozpoczęło się masowe żył wizytę w Rzymie: szło o roko- k" h J • " 
niszczenie rzeczy i ludzi. W śpich- wania w sprawie włączenia Hiszpa- senators •c • esli nawet skierują CZll, niechaj zważą, niechaj siędem 

h •1 W D . on.i strzałki swych ba~ometrów na .razy przymierzą, zanim raz odetna_. 
rzac gru y miliony buszli pszenicy, nii do sojuszu wojskowego. . us- b " b • 
a jednocześnie ludzie umierali z gło· seldorfie przedstawiciel pana Bevina "· urzBę , .to dur~-'31 l tak nie wybuch- Po pierwszej wojnie stracili Rosję. 

me. ow1em zis o pogodzie decydu- Po drugie1· - pół tuzina państw euro-
du. W Stanach Zjednoczonych palono prowadzi rokowania ze starym „apo- j od A 
bawełnę, w Brazylii opalano lokomo- stołem humarui.taryzmu" panem Hu- Ił nar y. na:rody wiedzą doskon;t· pejskich. Stracili rÓ\\--nież państwo, 
tywy kawą, w Danii niszczono bydło, go Stinnesem i innymi potentatami le, że m.Y. luddib radzieccy, nie ma- którego liczba mie-izkańców równa 
we Francji demolowano przędzalnie przemysłu Zagłębia Ruhry. my l~mik~u z 0 Ywać ani Ameryki, się ludności całej Europy - stradli 
i warsztaty tkackie. W Kanadzie za- Ludzie pieniądza mogą dokoopto- ani ry i, nie mamy zamiaru wysy- Chiny. Dlatego też niech lepiej nie 
truwano pszeruicę eozyną. wać do współpracy nie tylko Fl'anco łać senatorom bomby ani w poczcie myślą o trzeciej wojnie: jeśli się na 

Miotali się gorączkowo, szukając i Stinnesa, lecz nawet wszystkich dyplomatycznej, ani w zakon!>piro-1 nią. odważą, stracą wszyst.ko. 
ratunku. żyć w warunkach pokoju przestępców Europy, z „gestami" wanych. schow!<ach pod pokładem <>-· Na przestrzeni dziejów były wieki 
już nie mogli i dlatego uciekli się do i „wolą.". Ale nic to im nie pomoże. krętu, me mamy zam~acu napadać na J hurzliwe i ciche. wieki wynalazków 
wypróbowanego środka - do upustu Darzą oni zaufaniem tylko jednego . nich ani o czwartej rano, ani nawet i wiieki zarazy morowej, wieki szczyt-
k · ęł • dr J h o czwartej po południu. Narody wie- nych porywów i wieki zastoju. Losy 
nvi: rozpacz a s1ę uga wojna sojusznika - śmierć. Senator 0 n- dzą doskonale, że Związek Radziecki, XX wieku sa_ trudne i \'ielkie. Wiek 

światowa. son (czy nie jego przypadkiem miał 
W historii naszego wieku nastąpił na myśli p. Servan,t.:Schreiber, wspo- Chiny i WS'.l}'stkie kraje demokracji ten roz\)OCzął się od rzeczy małych, 

straszliwy rok, kiedy opętany ludo· rninając o lekkomyślności senatorów ludowej stoją czujnie na straży po- I od wojen kolonialnych., od skandal6w 
bójca zagarnął 17 państw i groził amerykańskich?) oświadczył, że „no- koju. Oto, dl~zego matki w Euro- giełdowych. Wiek ten wiele przężył, 
zagładą. całej knłt1trze Judzkiej. Es- we bomby 0 wielkiej sile niszezącej pie i Ameryce - te matki, o któ- j zbyt wiele, jak na swe 50. lat życia. 
esowcy burzyli zabytki historyczne powinny uspokoić opinię publiczną". rych pisze Fra.ncois Mauriac - u-1 afo niezłomnie i nieugięcie dąży do ce. 
Paryża, szaleli na Akropolu, palili Oświadczenie to wyprowadziło z ci er kła dając dzieci do Silu - mówią: {lu: wiek ten przejdzie do historii, jai-

„śpij spokojnie, flziecino, na świecie ko wiek komunizmu. 
dzieci w piecach Oświęcimia. Naród pliwości nawet tak oddanego zwolen- • 
radziecki ocalił ludzkość. Ocalił An- nika Ameryki, jak literat Francois istnieje nie tylko bomba Johnsona, Na zakończenie, pr~powiednia no-
glię nie dlatego, że żył tam pan Chur Mauriac, który pisze: „Nie mogę te- lecz i 800 milionów ludzi, którzy nie I woroezna: dzieci, które obecnie krą­
cłtill. lecz dlatego, że oprócz · Chur- go zrozumieć. Może stałe1n się zac~ pozw·olą Johnsonowi rozpocząć swej Żą w tanecznym ko1·owodzie wokół 
chilla mieszkał w Anglii naród, god· fany? Czy:i: to możliwe, aby bomba straszliwej zabawy". choinek bogato lub skromnie ubra· 
ny szacunku. Ocalił Francję nie dla- o większej sile niszczącej, niż ta, któ- Amerykańscy mężowie stanu utrzy nych, ~zy to w Moskwie, w ~aryżu, 
tego, źe mieszkali tam panowie Pe- ra zburzyła Hiroszimę, zdolna była mywali niejednokrotnie, że „ruch ko- cz~ tez w Nowym J~rku, zobac7,ą na 
tain, Daladier i Bonnet, lecz dlatego, do uspokojenia kogol:olwiek? Czy munistyczny - to ekspansja Rosji". własne oczy_- ,okupu~ae ogromną, e.e· 
że we Francji żył okryty chwałą na- znajdzie się w Ameryce czy też w Mogliby się więc zastanowić, dlacze- ną, po trzykroc drogie -: szczęs?t'. 
ród sankiulotów i Komuny. Europie choćby jedna matka, która gu na świecie jest tylu komunistów. :trczym~, ab~ d~oga zarowno wiel· 

N•kt • • . 1• kołysząc do snu swe dziecko, powie: W rozmaitych krajach mogą ci kiego. w1e~u, Jak 1 ~r~ga ma~ch, b~z 
1 1 ~JC !11~ oca 1 „śpij spokojnje, moje maleństwo, amerykańscy mężowie stanu wy. tr~ich Jeszcze dzieci była ia.k na1-

~ap1tabzmu przecież istnieje nowa bomba!" nająć 200 czy też 2 tysiące sz.piegów, ł„a.t.w.1.e„Js_za_. __________ _ 
Ocalił St. Zjednoczone nie dlatego, że ale nie będą to ludzie, którzy podzio?-

mieszkał tam człowiek, który z góry 800 milionów ludzi broni łają poglądy p. Trumana, lecz po 
cieszył się na myśl, jak Rosjanie bę- sprawy pokoiu prostu etatowi złoczyńcy i nicponie. 
dą mordować Niemców, a Niemcy Od dawna zdyfjtansowano jui For· Można przekupić minis.tra, generała, 
Rosjan, lecz dlatego, że prócz tego resta,la. Jed~n z największych ame- wynalazcę, nie moźna. Pt'Zekupić na­
człowieka żyły w Ameryce miliony rykańskich mężów stanu, p. Hcffman, rodu. 
prostych, -uczciwych · ludzi. powiedział niedawno: „Może was to 

Wiek XX 
1>rzejdzłe do historii 

jako wiek komunizmu 

Wraz ze sprawiedliwymi uratowali zdziwi, ale Moskwa nosi się z za­
się niesprawiedliwi. Cóż zrobili naza- miarem zdobycia Stanów Zjednoczo­
jutrz po uratowaniu świata panowie nych". Nie wiem, czy słowa te wy. 
Churchill, Truman i Daladier? Za- wołaly zdziwienie audytorium; w 
częli myśleć o tym, w jaki sposób każdym razie prasa nic podała żad- Kto okazał się patriot3 chińskhn? 
można unicestwić tych, l<tórzy ich nych informacji o zwołaniu komsy· Czy przyjaciele Czang-Kai-Szeka, 0 
uratowali. Nie mogą żyć w warun- .limu psychiatrów. których sprzedajności piszą obecni.-i 
kach J>Okoju, znów snują · marzenia Senator Thomas {ten sam, któ1·y wszystkie gazety amerykańskie, czy 
o straszliwej wojnie. us11okaja matki bomba.mi), zmienia- też komuniści chińficy, którzy 20 lat 

Francuski organ półoficjalny „Mon jąc nieco gorączkowe maJaczenia p. r. rzędu bronili swej ziemi przed J a­
de" zamie:kił 1 grudnia artykuł pa- Hoffmana, zwrócił uwairę na inną pończykami, Amerykanami, Anglika. 
na Ser:vant-Schreibera, w którym część ~wiata: ,.Związek Radziecki mo- mi'? Gdr.ie na.leży szukać patl'iotów 
czytamy: „Istnieje różnica między że zagarnąć Afryke". Stan umysło- francu;;;kich? Czy wśród komunr­
pesymistami. a defetystami. Pesymi· wy ministra .Johnsona również budzi stów, którzy bohatersko walczyli w 
ści, do których się sam zaliczam, poważne obawy. Tak np. ofiwiadczył oddziałach partyzanckich, wśród to­
mówią: „Wszystko idzie coraz go- on: ,.Napad na Amerykę na.;;tąpi o warzyszy Gabriela Peri i Daniella Ca 
rzej. Plan Marshalla został prawie czwartej rano". Senatoi· Whiley cier- sanova, czy też w przedpokojach ::im­
żc całkowicie zlikwidowany, pakt at· pi 1n1. manię prześladowczą. Choroba basady amerykańskiej, które wycie­
lant.ycki i;tracił w wielkim stoi>niu jego poczyniła już takie postępy, 2e rają na wpół vichy~ci - na wpół pa.pi­
na znaczeniu. Anglia jest w 1·oz1iacz- domagał się przeniesienia siedziby ści, londyńscy wyczekiwacze i utrzy­
liwej sytuacji. Kontynent europejski rządu Stanów Zjednoczonych do sta- mankowie ·waszyngtonu? Kto wal­
rue • jest zdolny do zorganizowania le pędzącego pociągu, z którego rząd czył o wolność Włoch, czy towarzy­
swego życia. Senatorzy amerykailscy mógłby kierować krajem za pomoc:i. sze Gramsci'ego, czy też panowie, 
zdumiewają nas i;wą lckkontyślno- telewizji. Niedawno zwiedził Ame- któl'Zy S[>ędzili życie między konfe­
ścią: zbliża się ś"·iatowy kryzys go- rykę p1·zedstawiciel Francji w komi- I sjonałami Watykanu i alkowami Kwi-
spodarczy". sji sztabu woj:<kowcgo ONZ, genei·ał rynału? 

Członkowie bandy ChoW"ańskiego 
i ich opiekun ks. Oponowicz na ławie oskarżonych 

Na marginesie 

1.jl' Świetny 
jubileusz 

Paryska kolej podziemna, t. 
zw. metro, obchodzić będzie 
wkrótce 50-lecie swego istnie­
nia W związku z tą rocznicą 
rada miejska Paryża zapowi~­
działa w swoim cza:;ie - uru­
cl10mienie nowe.i linii podziem• 
nej, która połączyłaby robotni­
cze dzielnice Paryża z jegu cen 
trum. Ta now;, linia ~na miec 
zaledwie 3 km. długo3ci i budo 
wę jeJ rozpo<.zęto już w r. 1938. 

N<.idzieje ludno~ci Pa:::vża zos 
tały jednak srcdze :>:awiedzione. 
Dyrekcja metro ogłosihl, że ze 
względu na zły at.an taboru, 
brak w~giJ:'lÓ\v i t. p. nie ma 
mowy o otwarciu nowej lin i.i w 
dzień .iubileuszu. Na wyprodu­
kowanie nowych wagonów po­
tr zeba b~dzie 3 - 4 lat ~ i to, 
oczywiście, pod warunkiem, \ż 
rząd udzieli Paryżowi niezbęd­
nych kredytów. 

Lecz pro - amerykańskie rzą 
dy Francji mał•) się troszczą o 
potrzeby stCJlicy i w ci(!gtJ. osta­
tnich dwi1ch lat rzadowe wła­
dze nadzorcze d'.11t1krotuie od-

rodówki i od salw wystrzałow pacy­
fikatorów. Ale :l;rancuski bourgeols Usiłowali się zaponmieć _ wie;. WczoraJ w Wojskowym Sądzie Rc- 1 Górski. Łupem bandytów padły milio 
wiedział że w rządzie zasiada obok zapowiadał się zgoła nie tak.i, jakim jonowym w Łodzi zakończyła si~ nowi' sumy zrabowane w postaci to-

socjali;ty" Milleranda. również i chci'eli go "idzieć Joseph Cham ber- rozprawa przeciwko księdzu Wac.la- warów i pieniędzy. 

mówił w swym przemówieniu proku­
w tor - olbrzymia większość podzie­
mia ujawniła się i otrzymała pracę. 
Pozostała jednak jeszcze pewna il0ść 
~krajnycb reakcjonistów, uprawiają­

cycl1 s>~·ój rozbój11iczy, zbrodniczy 
proceder. 

• mówiły zarządowi m. Paryża zę 
zwclenia na emisję pożyczki 
miejsltiej. To lekceważenie po­
ttzeb ludności: parumilionowe 
go miasta jest tym bardziej zna 
mienne, że jednocześnie rzącj 
francuski tr Noni setki miliar­
dów franków na „realizację·• 
planu Marshalla, zbrojenia i 
prowadzenie „brudnej wojnya 
w Indochinach. 

~-~nerał Galiffet, k~óry ut~pił Pary- lain i .John Pierpont Morgan. wowi_ _ Opouowiczowi, pr~bos~czowi Władysław Bochniak, następny z 
sk:i Komunę w morzu ~nv1. Franc:u- W'ojna trwała. Niemcy mordowąli r:~rafn Wągczew w powiecte sieradz- kolei oskarżony , brał udział w kilku 
ski bourooeois czuł jeszcze trwały Polaków. Polacy przedsiębrali wy- ~im , oni?:. przeciw_ko lO wsnóloskar- m1pdtłacb ; dostarcrnł ba.ndzie schro· 
grunt po"d nogami. Mógł się jeszcze prawy na Litwę. \\'łosi zagarniali zonym, ktorzy byh c~łonkami lerrorv nicnia i wyżywienia. 
obunać na koła wojskowe, które ska- Fiumę. 1 Rumuni i Czesi wdzierali się styczno - rabunkowe.i bandy :'11urata, o ic;lnieniu bandy, 0 t y m, gdzit! 
zały niewinut>go Dreyfusa. ~1ógi bić na Węgry. Grecy bili się z 11.'urkami. oraz udzielali jej pomocy. 8?ndyci 1111a przebywała i jakich czynów siG 
bra\\"O poetom, którzy wychwalali i Francuzi ui':micrzali bunty i\larokań- 9!asow'ałi na terenie wojewodztwa dopus;:czflla, wiedzieli: ks. Opono-

dl "'' · ł b czyko' \". J"11onia napadła na Chiny. łodzkiego, wrocławskiego i poznal'l- "icz., 1eno !JOSp"dyni· - Bronisława opiewali ,,nieporzą u : wierzy_ o- • " , · 1 1- b 1 1 · „ „ " 
wiem że wprowadzone przezeń po- Włosi truli it>erytem pasterzy abi$yń- siośego. apac a 1 na ez nonną uo- Mazurek, Aleksandra Balcerzak, Kry. 
rządki są. wieczn.e . . c.o praw~3: L~eb- skich. Tirzy lata z rzędu atak6wali no ć, na jednostki 'Wojska Polskiego, slyna BdJcerzak, Maria Ubycb, Jaui· 
knecht i Bebel mowih o wzrosc1e licz· Hiszpanię interwenc-i włosko-niemioo- funkcjonariuszy. włddz bezpieczei'I- na Owczarek i Stefan Owczarek. Za· 
by głosów, oddanych na !jocjal-demo-- cy. stwa, rabując mienie państwowe i faili oni jednak przed władzami wia· 

. . b"' prvwatne. d b . 1 . l 
kratów. Ale każdy szam1Jący się ur- Ludzie pieniądza nie udawali już Jan Chowaftslci _ główny oskarżo- orne so ie ta dy, pozosta1ąc w s a-
ger był przekonany, że ludzie, któ- wolnomyślicieli. W roku 1900 mogli ny _ to bogacz wiejski. właściciel lyrn kontakcie z bandytami. Krystyna 
i·zy głosowali na Liebknechta i '!3~ s obie oni jeszcze pozwolić na obmze.- prawie 100-morgowego gospodarstwa, Balcerzak dostarczała im metryk nu 
bla, pójdą bez szemrauiia na .woJnę~ nie z tytułu niesprawiedliwego WY- podohnie oskarżona Ubych i oskai-- falszywe nazwiska, uzysk.ując mP.· 
a.by walczyć za sprawę ka1zera l roku wobec jedne(l:o niewinnego czło- fony Paś. Aleksandra Balcerzak - tryki te od księdza Opono\1•icza. A kie 
Kmppa. Co prawda, od czasu do cza• wieka. w· J'Oku 1935 bili już brawo jedna z kilku oskarżonych w tym pro dy samu znalazła się na terenie woje­
su wybuchały w Ameryce strajki. mordercom setek tysięcy niewinnych cesie kobiet - to przedwojenna wła- wództwa l\Tcocławskiego, posługiwała 
Ś • łk · t to 1· przec1"mko l dz" " - '"ł h d "ł ~jr. fałszywvmi dokumentami na na. mia owie pro es wa 1 , " u 1. •e • oszec rzą z1 zarozn- k icielk;i sklepu, do chwiU aresztow,1 ' "' 
• · · · T ustow1· StA · ł łu · J> d l zwisko 'l'eres" Pietrzak. Dokumentów sw1ezo upieczonemu „ r '"" mia Y g puc. „ozpocząwszy o 6 e- uia kupcowa. Pochodzi ona z rodziny "' 
!owemu" ale businessmeni \V.ierzyli ju rycynowego, szybko doszedł do ga. osławionych bandytów Barlolików tych dostarczył jej równie7. ksiądz 
święCie \~ dolary i w człowieka, kt&- zów trujących. Demokraci londyńscy Dwa Jata temu zostali oni przez Re· Oponowicz. 
ry miał tych dolarów najwięcej - zawarli z tym krwawym błaznem ionowy Sąd Wojskowy skazani nd Ksiądz Wacław Oponowicz, mimo, 
1\1 przewodniczącego „Trustu Stalo-- „umowę gentlemańską". W Niem- kary długoletniego więzienia za na- że osobiście udziału w napaddch nie 
wego", mr. Johna Pierpont'a M,or- czech doszedł do władzy człowiek, pady terrorystyczno-rabunkowe. brał, podtrzymywał jednak w bandy· 
gana. którego nie można nazwać inaczej, Jan ch0 waiiski _ główny oskarżo- 1ach ich chęć mordu i rabunku Udzie 

Wszystkie te widma przeszłoś~i: jak opętanym. Wypiastowali go pie- nv wraz z Edwardem Pasiem i la t lrnwiem im schronienio :1odcws 
cesarze i ha·ndlarze bydłem, bank1e- czołowieiie przemysło1vcy ruhrscy. ~dwardem Marcinkowskim pełnili rc-ścigu , żywił ich i wydawał ~d !'O· 

rzy i kolonizatorzy, sędziwa królowa Rozpoczął od stosów, na któr;vch pł6· funkcje w bojówce dywersyjnej średnictwem osk. Balcerzak wetry ki, 
Wiktoria. i młody król bawełny, krwa nęły książki, skończył - na, komo.. „Bałtyk" i dokonali z bronią w ręku które ulatwiliły bandvtom ukrywani1~ 
~vy sułtan Abdul Hamid i fabry~ant rach gazowych Oświęcimia. Zarówno ok. 20 napadów. z rąk bandy poległ się przed karzącą ręką spraw1edliwo­
śmiercionośnyeh armat - Schneider~ angielscy apostołowie .humanit.aryz• wójt w Klonowie w powiecie sieradz ści. W ten sposób pochwalał on akty 
francusey rentierzy i marszałkowie JllU, jak i francuscy radykałowie da- kim, Władysław Grzanka - funkcjo- terroru, dokonywane na bezbronnej 
szlachty w guberniach rosyjskich. rzyli szczególnymi względami obłą,- na.riusz MO, Kazimierz Okrasa, Sta- ludności wiejskiej. 
moraliści z domów publicznych i a.po· kane.e;:o morderce. Sądzilio że ten u- I oislaw Głowacki, Wacław Feliks Dzieki ustawie o amnestii -

Również reakcyjna ·część kleru nie 
zdecydowała się na zejście z drogi 
1:brodni i przestępstw. 

N„Hial jeszcze są tam księża, którzy 
współpracują z bandami. Bandyd 
p!zychr)dzq do nich, uzyskują „meli­
ny·', żywnoś(:, błogosławieństwo i 
wybaczenie, choć przelewają krew 
nióvinnych i bezbronny ch ludzi. 

- Bandytom jednak - mówił dalej 
prokurator - nie pomogła pomoc u· 
dzielona przez ks. Oponowiczn. Wła­
uzc bezpieczeństwa zlikwidowały 
bandę, ujęd również zostali ci., kto­
rzy udzielali jej pomocy. 

Prokurator domagał się dla Cho· 
wański.ego - kary śmierci, dla Pasin 
- bezterminowego więzienia, dla ks. 
Oponowicza i Marcinkowskiego po 
15 lat więzienia, dla Krystyny Balce­
rzak - 12 lat więzienia, dla pozosta­
łych oskarżonych - kary więzienia 
od l do 7 lat. 

Wina ·>skarżonych udowodniona 
została całkowicie w świetle przewo·-" 
au sądowego d„ięki zeznaniom naocz 
nycb świadków ich bestialskich czy­
nów. Wszyscy oskarżeni, w ostatnim 
słowie wyrazili skruchę i nie wyłą· 
czając księdza Oponowicza, prosili o 
łagodny ·wymiar kary. 

Wyrok ogłoszony będzie w sobotę, 
dnia 1 bm. o godz. :"l.; 

Wobec takich „zmartwie11." 
pp. Mochów, Schumanów, Ma­
yerów i im podobnych trudno 
istotnie, myśleć o „drobiaz­
gach" w rodzaju np. zapev.nie­
nia ludności stolicy wygodnej 
i stosunkowo taniej komunika­
cj:. miejskiej. W krajach zmar­
shallizowanych hierarchia pań· 
stwowych spraw i zamierzeń 
jest - jak wiadomo - odwró 
eona do góry nogami: najpie:-w 
-armaty, tanki, „brudne woj­
ny'' kolonialne, i wysokie kosz­
ty amerykańskiej „opieki", a 
dopiero póiniej - gdzieś na 
szarym końcu, potrzeby ludnoś 
ci, t. j. oświata, 7.drowotńość pu 
bliczna, pomoc socjalna, komu 
nikacja, transport i t. d. 

W tej walce z logiką i zdro­
wym rozsądkil!m ministrowie 
fraucuscy nie są bynajmniej 
wyjątkiem: tak samo dzieje się 
w Anglii, w Belgii. we Wło­
szech i w ogóle wszędzie, gdzie 
stanęła stopa- trumanowskiego 
konkwistadora. B. D. 
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Zebranie wyborcze musi być ·soli.dnie ! przygotowane · Jlll dalej · -w las 
Od dwóch tygodni odbywają się wybory d9 władz partyjnych w lódz· ni Gumowej Nr 6 (Schweil!:ert). Nie J Komitety Dzielnicowe właśnie oJ:>ec ••• 

kich organizacjach podstawowych i oddilafowych. zadano ani jednego pytania żadnemu nie, na podc;tawie doświadczeń do-
Wybory te, w myśl ucb.wał III Plenum i :!liura Organizacyjnego KC, kandy ?-atowi, nie było dyskusji, ani tychczasowych zebrań wyborczych, 

odbywać się winny w myśl zasad demokra.cjł wewnątrz-pcntyjnej. W wie- sprzeciw u. · mają szerokie możliwości dobrego 
la organizacjach zasady te są przestrzegane W całej rozciągłości. Listy Towarzysze z tej organizacji wy- przygotowania wyborów w pozosta­
kandyd<ltów układa się na zebraniac.h. Towal\'Zysze - uczestnicy zebra- kazali całkowity brak troski o odpa- łych organizacjach, w trakcie k t6-
D1.a wyborczego z uwagą l!<ysłuchują życiorysów, stawiają liczne pytania wiedni do~ór członków do kierownic- rych towarzysze śmiało i z całą wni-
1 żywo omawiają k.amjydatury. Jlez wahania odrzuca się kandydatów, twa partyjnego. kliwością będą mogli rozpatrzye kan. 

Kontrola „prawomyślności", której niechlubny przykład dajq, 
dzi.i Stany Zjednoczone, :rokorzenia się coraz bardziej w marshallizowa~ 
r.ych krajach Zachodniej Europy. Oto wymowna ilustracjar 

jeżeli dyskusja wYkilzuje, że przeszłość ich nie daje rękojmi, iż twardo, Na Żebraniu podstawowe]· organi· ~ydatury do przyszłych władz par-
uporczywie walczyć będą o pełn"' realizacU> linii Partii. lyJ·"ych 

·l ak donosi 1iolemlerski dziennilc „De Waarheed" („Prawda"), w ko­
szarach jednego z pułków artylerii wzeprowadz:ono skrupulatną rewizję w 
poszukiwaniu „z.akau;mej" literawry. Przeszukano odzież i pościel żoł­

nierzy, a u jerlnego z nich znaleziono tom powieści znanego - dawno 
już nieżyjqcego - pisarza fraJ1c11skiego, Emila Zoli. Książkę t.ę slco1L· 
fiskowano, a „przestęvca" ukar011y został w drodze dyscyplinarnej, p1111il!­
wai. - według opinii dou·6dcy pułku - „czytanie dziel Emila Zoli jest 
szkodliwe dla żobiierzy hole11derslrich", 

„ "' zacji partyjnej przy Państwowych Za " · 
kładach Przyborów Tkackich padły Bardzo ważne znaczenie zar6w-„Nie dopuszczać do instancji 

partyjnych n'- wszystkich szcze­
blach, ani jako dele9afiów na 
konferencje tych czlo,ików orga· 
11izacjl partyjnych, których pJize­
szłość ~lityczna nie kwalifikuje 
do udziału we władzach partyf­
nych (na przy.!jlad: byłych c:don· 
k.ów wrogich organizacji polilycz 
11ych: B»WR, OZQN, ND, ONR, 
.aktywistów ZZZ, sjonistów, funk­
cjo11ariuszy burżuazyjnego apa­
ratu uciskłl, a więc pQlicja.ntów, 
prokuratorów, związanych z sa­
nacją, zawodowych oficerów, po­
litycznej i wywiadowczef kadry 
AK, oficerów l podoficerów ar­
mil Ąndeł'Sa, którzy byli związa­
ni z obo;i;em londy(lskim itp.)". 

(Z uchwal Biura Orgą.ni­
zacyjnego KC ,PZPR z 
dnia 18 listopada 1949 r. 
w sprawie wyborów 
· 'lładz pa rtyjp.ych-Pkt. 3). 

Zgodnie z tym punkte,IJI zebrani w 
PZPB Nr 5 odrzucili kandvdaturę to·· 
warzysza, k tóry przed wojną służył 
w Korpusie Ochrony Pogranicza, a 
potem, na skutek interwencji kapita­
na otrzymał uprzywilejowaną pracę 

w PMS. 
Zdjęto z listy kandyda tów· egzek n­

tywy jedne j z oddziałowycn organi­
zacji partyjnej w PZPB Nr 17 byłego 
członka ZZZ, odrzucono w Fabryce 
Makaronów kandydaturę byłego gra­
natowego policjanta Natkowskiego. 

Towarzysze z Zarządu Nierucho· 
mości. Miejskich nie zatwierdzili kan· 
dydatury b. granatowego policjanta, 
kfóremu udowodniono także przyna­
leżność do k ierowniczej kadry AK. 

Nad kandydaturami zastanawiano 
się poważnie nawet na takich zebra­
niach, gdzie dyskusja była na ogól 
słaba, jak na przykład w Zakładach 
„Azbest". Nie poddana zos.tała tam 
pod głosowanie kandydatura towa· 
rzyszij., któremu zarzucono, że często 
przychodzi do p racy w s tanie nietrze­
źwym i nie wywiązuje się z nalożo· 
nych nań zadań produkcyjnych. 

Na zebrapiu oddziałowej orgą.pjza­
c ji {Stra>i; Pożarna tl?Jicln!iea Fabrycz 

- na), zebrani odrzucili kandydaturę 
' p!Zeliwojerinego p<>doficera zawodo­

wego i syna sklepikarza. 
Towarzysze z organizacji party jnej 

„Elektrosanu" odrzucili aż czterech 
kandydatów. żywo omawiano rów­
nież sprąwy Jcandydatur na zebra· 
niach niektórych malych organizacji, 
jak p.a przykład :ńa zebra!}iu w spół­
dziellłi ,,Włókno", na którym Qdrzu­
cono trzy kandydatury. Towarzysze 
zadając il)l w sposób umiejętny pyta-

nia ujawnili, że jeden z nich był 
wmieszany w jakąś kradzież, drugi 
jest notorycznym pijakiem. W trze­
cim wypadku okazało się, że kandy­
datka nie wywiązała się z obowiąz­
ków. partyjny ch agitatora. W szysc.y 
wymie:iieni zostali skreśleni z listy 
ka ndydatów większością głosów. 

głosy, że ,,nie trzeba wybierać -nowe j no. dla frekwencji, jak i przebi~· 
egzeku\ywy", „nie trzeba wyborów". gu dyskusji będzie miało przygo-
Jednakże na tym samym zebraniu towante do tego zebrania wSlvst-
podczas dyskusji nad kandydaturami kich członków danej organizacji 
u jawniono i wyeliminowano z wład7 partyjnej na kilka dni przed wy-
kilku nieodpowiednich towarzyszy. borami. Członkowie Partii mają 

Przykładów podobnych można by wówczas czas, aby dobrze przy-
przyto'czyć jeszcze wiele. Wska· gotować się do dyskusji i do tak 
zują one na konieczność rzetel- ważnego aktu partyjnego, jakim 
nogo przy gotowania zebrań wy· są niewątpliwie wybory nowy ch 
borczych w tych organizacjach, wlądz partyjnych. 
gdzie wyborów jeszcze nie prze- Dobrze przygotowane zebranie 
prowadzono. Demokracja we- jest gwarancj ą, że wybory będą 
wnątrz-partyjna zaostrza czuj- przeprowadzone w myśl uchwał 
ność klasową, towarzyszy, przy. III Plenum i Biura Organizacyj-
czynia się do tworzenia mocnego nego KC. Kierownictwo, wyło-
kierownictwa w ocganizacjllch niane z takich wyborów, popro-
poqstawowych i udd:i;!alowycb, wadzi swe zakłady do zwycię-

Dlaczego co twierdzenie miało by być prawdą, B óg raczy wied~ieć. 

Zola nie interl!SO'lt;al się s11ecjal~1ie kolonialnymi t.Gyprau:ami europejsT.-ich 
imperialistów i nie uprawiał w su;ych książkach propagandy amywojem1ej. 

A le holenderskim .~tróżoni „TJTawomyślności" chodzi w danym razie 
o coś innego. Uważają 011i, że dl.n i;ob1ierzy, wysyłanych do walki z wy­
zwolmi.czym ruchem. w Indonezji, byłoby Ieviej czytać „ar.~ydzieła" gang­
sterskie pisarzy amerykaf~fciclt, niż powieści Zoli o tenuityce postępowo­
s11olec:mej. $7;1nfrowata, kryminalna literatura amerykańskich wyrobnifców 
pióra cieszy sie, jak wiadomo, liznaniern wśród imperialistycznych ludo· 
bójcóu•, jako zupełnie „nieszkodliwa", bo nie budząca absolutnie jakid1§ 
„niebezpiecz11ych", swobodnych i ro;;sądr~ych, myśli. 

ZreszU1, co tu dłllgo gaclać?„. ]ei;eli w USA urządza. się 11aloty po· 
licyjn.c na l"się,gamie w poszufriwan.iii dzieł Puszkina, Lwa 1'ołstoja i in· 
nyc/i klasy/rów rosyjskich, dlac:::egii:i: by w ;:;m.arslialliz1>u'011ej Hola11dii nie 

miano tropić i kon/ishować Emila Zoli?„ . 

Na uwagę zasługuje fakt wzrost11 
aktywności politycznej w wielu orga 
nizacjach, wyrazem czego jest m. in. 
ożywiona dyskusja. Na zebraniu od­
c,ziałowej organizacji przy Miejskim 
Przedsiębiorstwie Budowlanym, spo· 
śród 110 obecnych w dyskusji brał;:i 
udział 25 towarzyszy. Przykładów po 
dc·bnych można podać wiele. Nalezy 
stwiE>rdzic, że stosowanie· demokrac.1i 
wewrątrz-partyjnej przy wyborach 
pobudza czujność rewolucyjną towa­
rzyszy i pr7:yczyni się niewątpliwie 
do ulepszenia pracy na wielu odcin­

kiernwnictwa, skłatlającego się '/. skiej bitwy o realizację 6-ietnie-1 
uczciwych i ofiarn vch pracowni· go Planu. B. D. 

kach żyda partyjnego. ków partyjnych. B. B. ----------------------- - - -----

Niestety, jeszcze nie wszędzie to­
warzysze w pełni reali"z-ują Uchwałv 
Biura Organizacyjnego KC w sprawie 
wyborów do władz partyjnych. Są 
takie organizacje, na których dalej 
ciążą pozostałości dawnego systemu. 
Na wielu zebraniach czynione były 
próby hamowania dyskusji nad kan­
dydatami. Niektóre zebrania przygo­
towano źle. Towarzysze nie przetra-

• 

ZYCIORYS QRQ_QQ~§~.Ą.? 
Robotnicy łódzcy masowo studiuią 

. . 
zyc1e JÓZEFA ST ALINA czyny 

wili jes2:cze w dostatecznej mierz<: Jednym z dobitnych wyrarz&w I Nauczyciela d Wodrza klasy rnbomi-
uchwał III Plenum. uczuć wdzięoznooci d goTącego prrz;y- crrej. Ponrl.ewa.ż jednak trudno było 

Małe oll'ganiwcje są słabo wiązania społcczeń~wa łódrbki.iego odirazu uzyskać taik w.ielką illość 
obsługiwane przez Komitety Dzielni- do Towarzysza Stalina była żywio- e~a.Tzy Zycloirysu, postanowio­
cowe i dlatego wybory odbyły się łowa chęć gruntownego poznania no pod2ielić się na grtljpY ii. !kolejno 
tam częściowo „starym syslemem": Jego bogatego i pouczającego Zy- w · grupach tych prrzeiprowadzać stu­
nie dyskutowano nad kandydalurarni. cior ysu. Wydany w tysiącach egzem d:ia. 
Pr(ihy hamowania krytyki i zuciera- piarzy Zydorys Generalissimusa - Nre clreieilliśmy tracić czasu -
nia czujności klasowej obserwowali- Stali.na rozchwytany tzos.tał w ciągu tł!umiaczy przewodntk:ząoa I.liig:iJ Ko­
śmy między innymi na zebraniu od- paru dni Księgarnie me mogły na- biet, Ww. Ruta. 
działowej organizacji partyjnej przy dążyć .z :ro.zsyłaniem ~g~mplrur~ I t u tmo\VU pow&balia kwestlla, 
Strafy Miejskiej, na którym komen- tego ~~a ~0. ~~yik n. ~tytuci1; gdyż !ka.źdy z ro'OOtlników chciał na­
dant próbował swym autorytetem o· Obecme ~t~Je JUZ. ""'. Łoda..i. _400. k~ leżeć do owej pierwsu.ej grupy stu­
słaniać kandydaturę towarzysza. któ- 1 łek, wspol1:1:'1e studJiuJącyoh .zye~e a diujących. Wo.~ jednak i[>ogodzo 
rego zeb1ani nie uważali za godnego ~ny Wodża ~lasy rcib-om;meJ,_ W n-o się d.„. 
kandydata. Towarzysz ten wskutek j lktorych u~S't?1cz;: ~.OOO os.o~. W ar - „3 !~eiillia 191'7 ir. Stallin z d e­
zaan~ażowania się komendanta prze· to 1POdlk:reśhc,. ze ws.ro~ S11Jurl11uJący~h legacją iro.bot·nrłlców iwliifla na dwor-
11::edl w-prawdzie na listę kandyda· bardw I?o~iarzmy odsetek sroant.>w1ą cu Fihrland'IJkim w Pjotrograd7ie 
tów, ale przepadł z k retesem w wyni- be~y]IlJ., (otl 45 ~ 50 JP:OOCent). powneadącego z !Wieloletniego wY-
ku tajnego głosowania i do władz ź • ·'"'· gnania Lenma. Odtąd Stalin staje 
partyjnych "OCZyWt&!le me wszedł'. Kółko, studiu~ą<Je żyruorys ToWll• się najb:łiZszym współpraeownilciem 

Nie dyskutowano nad życiocysami rzysm S.fiailina w PZPJG Nr 8, oor - Lenina". • 
kantlydatóW' na zebraniu organizacji gMJ!ilzowala Llga Kobiet. Właściw.ie KiiJIJkainaście osób 21g.romadzooycł\ 
podstawowej w ,,Arkadii", Niedosta- itrudlfl,O' użyć w słowa „izorg.a:rrl!zowa- wokół stołu, sI;u.ohia w skupieniu 
tecznie przygotowani do wyborów ła", bowiem w gruneie rrrecey ikółko :tycll słów odcqyitywianych pr~ tow. 
byli również towarzysze z organiza- po·w3tało sam orzutnie. !Myśl, muco- Podlewską. S~ obok s:lebie ro­
c_j i PZPW Nr 40. Dowodziło tego wy· na na rz:ebramu koła Ligii Kobiet, botndce rz suchej wykończalni, tow~ 
suwanie kandydatów, którzy nie wy· przyjęta rzostała rz entu2:'jazmem za- il'Zy.sz-ki: Stanisława W<Q,jtczak, .Amtie­
wiązują sie: należycie z pracy partyj- :róWll'lo przez młodvież, jak i star- la Kargier li Eugenia Falkow~a, 
nej i zawodowej. szych. !PJ.1Zerz partyjni'Cl:ków, jak i bez.pairfyjne pęc2lkJairki Afeksandra 
Całkowity lnak zainteresowania zy bezpru:t:yjnych. Wałęska i Firancisaika. S yta, tkaczka 

ciorysami wysuniętych kandydatow W ciągu iparu dm .zgło.s.iilo się kil- l Zofia Kubiak OII1aZ ilnni. 
·wykazę.U towarzysze z oddziałowej 'kaset -OSób, ;pragnącyoh wziąć ud;ział i Wsz;yst::y są do głębi JPr.zejęc.i niau­
organizacji partyjnej przy Wytwór· w stu:dliowaniu życiory~u Wielkiego! ką, !Płynącą IZ doświadce.eń :i czynów 

'b!iurze ;powstało kółko, studiiujące 
:i:ycio.rys Towari.llysza Słi!llin11.. ~ebra 
ll'lia odbywają się diwa ll'arz.y w tygo­
dniu. 
Dz,iś właśnie zgromadz:iili się pra­

cow.n.icy Wydziału Ruchu. Każdy 
ma własny eg;z.empl'lł'I"Z życiOTysu w 
ręku. Za 'biurkiem, stoi tow. N.owak 
i uważnie, WYll'ażnrie odczytuje dru­
gi ll"ood'ziial. Sluchający śledzą tekst 
wza:okiem, ipodkreślając ołówkiem 
ważniejsze rzdaniia. 

Co pewien cizas następuje pr.zer­
wa ii prelegenit wyjaiśniia mniej z:ro-
2JU.m.fa.łe zdania i qpis.y. 

- Dla. mnde w51Zystiko to jest szcze 
góLnie ciekawe [ b-llllskllie, - odzywa 
się jeden ze sluciw:crly, itow. Piątkow 
ski ,_ pmebywakm ibowti.em w tym 

okreSlie, o którym mowa, na tereni 
zwjązku Riadz:i.eck.iego :i dziś man 
możność urz.ysika1rria h:~toryczneg. 
;Spojrzenia na )przeżyte osobiści< 
wypadku. 

- A dla !l1JaS życioryS iten jest jak­
by elementarzem i wzorem, pozwa­
dającym ipew.nlie ik.roczyć iku lepszej 
iprzyszł-Ości - ośw.iadcza urzęd:nicz­
ka Wydziiału Ruchu, i.QIW. Lalikow• 
ska , -·Słuchając o;pisu dciejów ży­
cia Józefu. Stalina zaczynam pojmo­
wać całą Jego wieLkość li :rozumieć 
Jego zasługi di1a 111.asz~o narodu. 
On wskazu~ włiaśCliwą drogę, dzięki 
niemu zdolaJJiJśmy 'l.IZJYSktać takle o­
siągnięcia, jaaciani dz!i.ś już ;p.QIS;ZCZY• 
cić 1Się mw.e !Polslkla iLudo:wa 

B. Drzew. 

46 gminnych : Sp·óldzięlili · ! ZSCh 
otrzy~alo nagrody 

za współzawodnictwo w skup.ie zboż·o 

I Towarrzy~a Sta·li!l'la. Wyjątkli, oma-

/!J.~.~!. ... ~.~.!,.~.~.~.~.~.~~~.!?.!„.!..!!.~~.'!!?.i!.!!.!„,.P..~.~.~g ' ' :ą: zE~ii;dtzą =~~d~: 

O Wo CNA Dz I AŁA LN Osc. ~7i~w;!~~ jOOZL'Ze do c~robiooda, 

W tych d niach Centrala Rolni 
cza, Oddział w Łodzi, dokonała 
podsu mowanli,a wyndk ów przedo· 
sh1tniego ~tapu współzawodnic· 
twa w skupie zboża pomiędzy po­
szczególnymi Gminnymi Spółdziel 
niami „Samopomocy 'Chłopskiej" 
oraz pomiędzy referatami zboż-0· 
wyroi PowiatowYch Związków 
Gminnych Spółdzielni SCh. 

szej jakości oraz za wzorowe wy 
konywanie i przeprowadzanie ipla 
nó;w n agro dzo no prąmiia,mi 46 
Gminnych Spółdzielni. Trzy na· 
grody jpieniężne przeznacz.ono dla 
;referatów !Zbożowych w PZGS-ach. 

Na p ierwsze miejsce w P ZGS­
ach wysunęło się R adomsko, spo· 
śród zaś Gminnych Spółdzielni naj 
lepiej spisały się Kłomnice (,po· 
wiat radomszczański, punkt skupu 
PZGS-u w Skierniewicach oraz 
Gminna Spółdzielnia w Krzyżano 
wie (powiat kutnowski). 

aby dorOiWlnać towarz.ys= ze 
, Zwiąrzlm Riadzieolciego - wzdycha 

kl~bu racjonalizatorów 
świetna łkacz.ka, !PTilOd.ownica pra­

, cy tow. Zofia Kubiak. w PZPJG Nr s 
- Nie martw Slię. 1Darów.namy, ale 

SZflla pracuje bez zarzutu. Pomysł itrzeb-a ina to cmsu :iJ wytrwałości. 
ten nagrodzono premią . w wysokości Pols!ka Ludowa J'iczy dopiero 5 łait, 
3 tysięcy złotych. a Zw.j.rąrzek Radtiied>-i. 32. Węź pod 

W przedostatnim etapie współ· 
zawodnictwa brało udział ogółem 
136 zespołów pw1któw skupu 
przy Gminnych Spółdzielniach „Sa 
mopomocy Chłopskiej" oraz 13 re­
feratów zbożowych w PZGS·ach. 
Za najlepsze wyniki w sprawnej 
orgaruizacji punktów skupu zbo­
ża, zakupywanie ziarna najwYż-

Kilka t ygodni ternu w zakładach 
n:a!SZych , PZP.JG 1Jl" 81 1pow&tał Klub 
Racjpnalir;atorów. Klub ten Ju:i'; od 
pier wszych dni swego istnienia wy­
kazał wiele energii i zapału, udzie­
lając naszym racjonalizatorom WY'· 
datnej pomocy i usuwając w:.zeikie 
trudności przy rozpatrywaniu ich 
wniosków. 

którego boki otwierają. się automa­
tycznie. Wózek ten przyśpiesza wy­
ładunek węgla z wag·onów do maga­
zynów na naszej bocznicy kolcjo1vej 
przy ul. Srebl'Zyńskiej. Za uspraw­
nienie to otrzyniał tow. Zawiera pre­
mię w wysokości 3.000 zloty~h. Ob. 
Walenty Kaczmarek zmienił przy 
maszynie do mierzenia towarów ło-
7.ysko z żeliwa na żelazne. Łożysko 
z żelaza nie ulega pęknięciom i ma-

, Ni~ :vą.tpirny, :te działalność -klubu uwagę, że manny drogę ułatwi{}ną, 
ruwt1iez w nowym i:oku, roku planu gd'Yż możemy koreys.ilać e doświad-
6-letniego, przyniesie dalsze sukce.. czeń IOOJJ.·odu, który znalazł talk wiel 
sy na odcinku udoskonalenia technl- . ki-egQ li genialnego Wod~a, dakim ae&1 
ki p1·odukcji. Tow1all:eysz. Stalin. 

Stefan Bocheńslci .„ * 
korespondent fabryczny „Glos n" '. W Dyrekcji O~gowej Kme'i Pań-

z PZP.TG Nr 8 stw.owy<Jh IPl'ZY k:ażdy;m wyd'ZliaJ.e :i 

Wszystk·ie wyr.ozn1one spół· 

dZJielnie otrzymały nagrody n a 
łączną sumę 948 tysięcy zł. 

'T). 

Rezultaty pracy klubu nie dały 
długo czekać na, siebie, Ruch racjo­
nalizatorski wzr asta u nas z dnia na 
dzień. Robotnicy, zachęceni uczynną 
pomocą ze strony kl ubu, zaczęli licz­
nie nadsyh1ć opracowane już wnios­
ki, do tej pory cz~sto wstydliwie n­
krywane oraz. pomysły, z wykona­
niem ktć 1·ych nie l')logli dać sobie ;:;a­
mi ~·ady. · 

Wróg klasowy wsz~dzie czyha 
Na l'1ttJNe11:. · 

WSPOUAWlJllNlClWA /11/ft~ 
Ldeniaskowali!fi ... q szhodllwą plot/hę · 

Praca - nailepszym hołdem 
Już w ostatnich miesiacach ubi"<t· 

łego l'Oku wpl'owadzono w życic wb­
le !\Owych pomysłów, które przynio­
są nam znaczne korzyści. A oto nie­
które IZ i!lich: tow. Zygmunt Wincek 
połączył pompy wodne, pracujące •1a 
zbiorniku Nl' 1 w ten sposób, aby 
mogły zasilać jednocześnie dwa zbior 
niki. Zastosowanie tego pomysłu oka­
zało się w praktyce bardzo kol'zy;:;t­
ne, gdyż pozwala uniknąć postojÓ'.V 
z brak u wody. Za pomysł swój tow. 
Winc.ek otrzymał premię w wysoko­
ści 20.000 złotych. Tow. Wacław Za­
wiera, k ierownik naszych ;nagazy­
nów, sporządził wózek na szynach, 

Nied<a•wno w PZPiB Nl" 8 rozeszła 

się plotka o rzekomo złych warun­
lrnch, w jakich ma.ją znajdować się 
d-z:iecii ;naszych pracowników, prrze­
bywające w prewelłtorium Konra­
dówka w MłodziesLynie, pow. So­

chaczew. 
Nie2'1Wł.oOOU:ie udała się <lam de'l.e­

gacja matek z inas.zych rzakładów, 

ażeby inaocznlie zbadać stan rzeczy 
na miejscu . 

Kredy za m•krętem drogi, wiodą­
cej do prewentorium, ujl."Zeliśmy 

piękną,. atoczoną iglasityim'i lasami 

Dzieci wiejskie 
otrz)'maią podarki noworoc zne 

Związek Sa.:mopomocy . Chło;pskiej 
w tych diniaich oTganizuje w 70 gro­
ma:dlach i gminach n>as.zeg.o woje­
wództwa t. zw. „Zabawy Choinko­
we", prz0!Zdlacrzpne dla dziecu bied­
nych chłopów. Zabawy ;te po-łącz.one 
będą rz. a t;tystycrznymi występami 
zesipołów ~'llii.eilicowych ol'az ka,pel 
ludowyoh. 

Imprezy powyilsze w pierwszym 
rzędzie odbędą S'ię we wsiach pr·'.)­
dukcyjnych oraz we wsiach, gdzie 
pre,ewa:ba biedota wjejsk<i. Na „za­
ba.wach choinkowych" 3500 dzieci 
chłopskich otrizyma nowqronzne upo 
ntjnki w postaci ksiąt~k, zabawok 
i słodyczy. iT.) 

jednopriętrową wi:Uq, ~god.rui.e stwie.r I mieS@rue li niezadowolenie wśród 

dziłiśmy. że war:u-niki kli!matyczne · !klasy pll'acującej, ażeby o.późnić na82: 
dla zagrożonych gruźlicą naszych maTsz do Socjałi~mu. Przewodniczący Rady Zakładowej I - Na-jJe;p:iej p. O!Pisała się ob. Wa­

P ZPB. Nr. 17, tow. !esser, przegląd:a lenltyna Dobies.z _ &św:iadcza tow. dzieci są tu wymartz.one. 

!Później stwierdzilliśmy również; 

jż wyżYWrerrie oraJZ opieka są tu nie 
naganne. 

Dzieci rza&taiyśmy w jadalni przy 
.obied21ie. Schludna ich odzież ocaz 
wzorowa czystość pomieszcrzeń roz­
wita.ły j,akiekolwiek IP<Jdejrzen:i!a. 

Obiad był smaczny i pożywny. 

iD:uieci.om jeS1t tąk dobrze, 
chcą powracać do domów. 

że nie 

Rozsiewanie oszczerczycl:i plo.tek 
które z poceątku skłoniły niektó­
ry.eh rod"Zoiców do zabran;ia d.zieei do 
domu było V.'YSOCe S?l.lrodliwe li 
krzywd14ące .pnede wszy;;tkim dla 
dzieci, k·rzywdz.ity one ~·ównież kie­
rawni·ctwo o= personel prewento­
rium, dokładający wsze•lkicQ sta­
rań, aże'by możli:wie najlepiej pro~ 
wadzić powierzoną sobie placówkę. 

Jest to jeszcre jeden dowód, że 
wróg klasowy stara się wszellcimi 
siłami !i. g~e tvlko może s.iać rz.~ 

F. AndrLejewska właśnue l!lrtę, podaJącą, która z przą . . 
dek wykonała największy pro~nt Fesser pokarruJąc nam oo wykazie 

Ko.reSlpOll'ldent fabryrany „Głosu" n-0.rmy 11>00.cza-s Dni Sialinowskiej oblicrzone wyniki jej ;procy. Są na-
:z 'PZ'P!B Nir 8. 1 Pracy. p1,aiwdę iimpoillUjące. Ob. Uob:iesz. 

•••-•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••n••••••••••••••••••••••••••· jaiko prządka, wykonywała zwykle 

Martwe remanenty 
w sklepach detalicznych Centrali Tekstylne; 

W dniu 28 grudnla uTrnzał się w pokupnymi towm:ami, nie zabiega­
„Głosie" artykuł koresppndenta pt. ło także o ewen1tua!lną rz.mfo.nę ich 
„Miliony, rzucone molom na ]_1o:tar- crui w Biurze Handlu Deial:lcznego. 
cie". Chociaż a1·tykuł dotyczył CHPO, N'ależaw by jednak poczynić w tym 
lecz skłaniał zarazem do zwrócenia 
uwagi na to samo zjawisko w innych. kierunku pewne hoki. I nie tylko we 
instytucjach. Otóż „na moim podwór- wspomnianym sklepie, ale również 
ku" - a P.racuję w sklepie Centrali i w wielu innych, gdzie niewątpliwie 
Tekstylnej przy ul. Piotrkows:dej 30 zachodzi ta sama lub podobna sytua­
- . również sytuacja nie przedstawia 
się pod tym względem lepiej. J'uż od cja, kierownicy powinni zwrócić uwa 
roku posiadamy na składzie ka.pe- gę na lnartwe r emanenty. 
luszc męsfoie oraz ik~peJiny. At1:yku- Uchwały Krajowej Narady Osz­
ły t e dotychczas nie znalazły dostate czędnościowej ~a.padły rok temu, lecz 
cznej ilości nabywców i niszczą się, 
zawalają półld sklepowe i zamra~a- t>amiętajmy, że obowiązują nadal. 
ją kapitał obrotowY. To samo dzieje 
się z pewnymi asortymentami lrnn­
fekcji. J ak dotąd kierownictwo skle 
pu :nie rz.ari.nte.resowało się tymi nie-

Stały czytelnik „Głosu" 
(nazwisko i adres znane 

redakcji) 

105 procen.t 11wrmy. Uczestnicząc w 
Dniia~h Stalinowskich podniosła pro 
cenit wykonania pl01Uu do 119 
procent. 

Wł·aą, rz torw. Fes:serem :ildz;iemy do 
saJ.i obrąetz.nia.ików. Z daleka już 
spostrzegamy k;r.zątającą się przy 
masrzyn:ie pr.ządkę. Nde trzeba jaj 
długo zachęcać, a.Py opowJed7i·ała 
nam o Stalllinowski.ch Dniach. Sama 
z przejęciem powraca pamięci(\ do 
tych dni, wspominając, jak pięknie> 
była ;przybrana sala i jaki izapal 
ogarnął wówczas robotników .. I ona 
nie srzczędziła wysiill:ków. 

- Wykonałam w ;pełni -zo'bowią­
:z.ania ku czci '10 rocznicy urodzill 
.Tow. Sta.~a. ;este"IT!- bezpartyjna 
1 dla Wodza. międzynarodowe.i 
klasy ~·o'bDtniczej żywię uczucia naj­
większej wdrZJ,ięczności i miłości . Pod 
niesieniem wydfajności mej pracy 
w tym uroczystym dniu, · złożyłam 
swój hold w spo.sób najlepszy 111a 
jakd, było mnie stać. 

I 
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~cha festiwalu . sztuk radzieckich Ziemia Łowicka Stalinowi 

O łódzkich teatrach słów kilkta 
(Airtgkul dgs•usqjngl 

W tych dniach zostały ogłoszone wyniki Festiwalu Sztuk RosyJ.: 
skich i Radzieckich. Wszystkie n'emal zawodowe teatry w Polsce 1 

wiele zespołów robotniczych i chłopskich stanęły do k onk ursu, któty 
poza poważnym sukcesem a rtystycznym i politycznym, przyniósł ol­
brzymi dorobek doświadczeń i wskMań, ja:k pracować leptej, p o n o­
wen1u. 

Trzy miasta: Kraków, Warszawa 
ł K a.Ww ice zajęły kolejne miejsca w 
ocenach jury konkursowego. Na dal­
szych pozycjach znalazły się teatry z 
mniejszych miast, ambitnie podąża­
j~ce za teatrami dużych ośrodków 

Łódź na szarym końcu 

N a jakim miejscu w tym szlachet­
nym współzawodnictwie, stano­

wi~cyM poważny etap na drodze roz­
woju na;zej sztuki scenicznej, znala-
7.ła się Łódź~ 

Teatry łódzkie pozostały na tak 
zwanym -szarym końcu, a ich przea­
stawieni'Jm., poza głosami słusznej 

i ostrej krytyki, nie poświęcono bo­
caj większej uwagi. 

Nad faktem tym nie wolno przejś": 
do porządku dziennego: należy z nie 
go wyciągnąć odpowiednie wnio5ki 
i wskazania na pnyszłość. 

ł"ódź ma swe głębolto zakorzenio­
ne tra dycje walki rewolucyjnej , jest 
miastem o wyraźnym obliczu klaso­
wym, miastem widza rob otniczego. 
Urobiło to specjalną psychikę łódz­
kiej publiczności i nie mogło pozo­
stać bez wpływu na jej w ymagania 
w stosunku do teatru. 

wiązek pokazania socjalis tycznego 
realizmu w sztuce, pozwalającego 
wydobyć z niej pełnię treści ideowej 
i artystycznej? 
Czyż nie łódzkie właśnie sceny po­

winny były dawać przedstawienia u­
jęte w sposób, jakiego oczekuje widz 
rc;botniczy, widz naszego miasta? 

Stało się jednak inaczej! 
Trudno w ramach jednego artyku­

łu wyliczyć wszystkie przyczyny te­
go niepożądanego zjawiska. Jedna z 
nich atoli i to może najpoważniejsza, 
narzuca się nieodparcie. Obserwuja(; 
poczynania łódzkich teatrów, reżyse­
rów i artystów, trzeba stwierdzić, że 
wkładają oni dużo wysiłku w swą 
pracę i, ż~ w pracy tej zaznaczają 
się wciąż postępy, że niejednokrotnie 
widzieliśmy widowiska udane i war­
tościowe. Jest także niezaprzeczalną 
prawdą i to, że poczyniono już pierw­
sze kroki dla zjednania widzów robot 
niczych, że wyszło im się na przeciw 
przez organizowanie zbiorowych 
przedstawień po możliwie najdostęp· 
niejszych cenach. Niewątpliwe jest i 
to, że nawiązano kontakt z zakładami 
pracy w celu przyciągnięcia do tea­
tru szerokich mas ludności pracują­
cej, nie szczędząc starań i zabiegów 
w tvm kierunku. 

widza, pozostając w tyle za przemia­
nami, trzymając się na uboczu, nie 
wnikając głębiej w treść przeboga­
tej literatury rosyjskiej i radzieckiej, 
nie opierając się na doświadczeniach 
scen radzieckich i nie zgłębiając nau­
ki marksistowskiej, a zwłaszcza tez 
jej dotyczących zadań kultury socja­
listycznej. 

Trudno na podstawie jednego przed 
stawienia wyciągać wnioski uogólnia 
jące. Wiele jednak danych wskazuje 
na to, że spośród scen łódzkich jedy­
nie młody Teatr Nowy wkroczył na 
słuszną drogę, na drogę realizmu so­
cjalisty czn ego. 

O najważniejszym 
zapomniano 

I n~e dyrekcje łódzkich teatrów 
me zadawały sobie wir.le trudu 

dla przeorania przeżytej mieszczań­

skie:j mentalności aktora, dla wycho­
wania go w duchu poznania nauki i 
sztuki socjalistycznej, dla zaznajo­
mienia go z ludźmi radzieckimi, ich 
życiem i ich osiągnięciami. 

pracują twórczo przy pows_tavtaniu 
sztuki, winni systematycznie onano­
wywać naukę marksizmu-lenini2mu, 
szczególnie głęboko przyswajająą sp­
bie tę jej część, która dotyczy zai!;Jaicl­
ni.eń kultury i sztuki. Muszą bańlz!ej 
interesować się Związkiem Radtzir~c­
kim, o wiele szerzej korzystać z~o­
gatych doświadczeń teatralny.eh sztu 
ki radzieckiej. Muszą ściślej polwią­
zać je z klasą robotniczą, dla kltórej 
tworzą szlukę, współżyć z nią 1 i od 
niej się uczyć. · 

Nie wystarczy ujmowanie soosun­
ku do mas robotniczych przez I przy­
dzielenie nawet największej · ilości 
biletów po ulgowych cenach. Masy 
te trzeba widzieć nie tylko ze sceny, 
a le należy uważnie wsłrnchać się, 
czego chcą one od nowego teatru i 
stąd wyciągać wnioski. 

Trzeba więc organizować siystema­
tyczne spotkania artystów i reżyse-
1 ów z robotnikami, urzadzać konfa­
rencje na temat wystawianych sztuk, 
<•mawiał je wspólnie, skłaniać wi­
dzów do pisania uwag i recenzji o 
tym, c0 widzieli i o tym, co p1agnę­
liby ujrzeć. Trzeba przy opracowy· 
waniu sztuk uwzględniać zaintereso­
wania i uwagi, usłyszane na tych 
konferencjach. Trzeba wreszcie pod­
czas tych spotkań wygłaszać popu· 
larne pogadanki o teatrze, o ~ztuce, 

którą obejrzano i podzielić się ze 
swymi słuchaczami opracowywanymi 
planami na przyszłość oraz wysłu­
chać ich uwag na ten temat. 

Któreż więc miasto (pomijając już 
bynajmniej nie błahy fakt jego li­
czebności) bardziej, niż nasze było 
jakby przeznaczone, aby w jego tea­
trach powstawało d dojrzewało to no 
we, tworzące na'S!Zą epokę, naszą kul 
turę? 

Podkreślając to wszystko z uzna­
niem, nie wolno jednak zamykać oczu 
na przeoczenia i niedociągn-ięcia. 

To jeszcze nie wszystko 
p rzyswojenie sobie tekstu sztuki, 

Nie bez winy ipozostawala tu i or­
ganizacja pairtyjna teatrów, nie prze 
jawiiająca 1PO'l.v<aimiejS1Zej działalno­

ści na drodze ~deologic:znego i polity 
cznego wychowyWania ludzi teałtu. 
Za mała zaś opieka ze strony Wy­
dziiału J>ropagandy KŁ nie ipobud-za­
ła zes·połów scenicz,nych do rozwo­
ju idoologiC!'Ll1ego we właści-wym kie 
runku. 

Jest to praca niewątpliwie 7.mudna 
i niełatwa. Ale gciy się na tę drogę 
wkroczy, Eceny łódzkie z pewnością 
staną się teatrem żywym, teatrem no­
wego typu. ściśle zrośniętym z ludem 
i służącym ludowi. 

Jadwiga Szczepańska 

Sknynia łowicka i lalkl w strojach ludowych - wzbudzają zachwyt mie­
szkańców Moskwy - na wystawie darów dla Towarzysza Stalina. 

Jakie teatry, jeśli nie sceny miasta 
iolJotniczego, winny były przetrawić 
i:a_igłębiej ideową i wychowawczą 

treś:: sztuk rosyjskich i radzieckir.h, 
wydanych przez ojczyznę zwycię­

skiego socjalizmu? 

mennganne wyuczenie się roli­
to, niestety, jeszcze nie wszystko. 
Nie wszystko dlatego, gdyż nie moi­
na być bojownikiem tworzącej sic 
nowej socjalistycznej kultury, jeśli 
~ię nie rozumie i nie współżyje z jej 
treścią, z jej zadaniami i z jej dyna­
miką. Nie można być nowym czło­
wiekiem nowego teatrn dla nowego 

, Wnioski na przyszłość 
W nioski na przyszłość z tego 

wszystkiego są jasne: Praca w 
naszych teatrach iść musi nowymi 
·drogami, w oparciu i ścisłym poro­
zumieniu z powołanymi do tego czyn­
nikami partyjnymi i społecznymi. 
Aktorzy, reżyserzy i wszyscy, którzy 

„CZARCl ŻLEB" 
Zadania scen łódzkich Nowy film_ polski o służbie WOP-u 
Czyż nie na łódzkich teatrach prze 

de wszystkim spoczywał obo-

Na 
walk 

fil.ipiń~kim odcinku 
narodowo -wyzwoleńczych 

Każde nowe dzieło sztuki, jal:ie 
powstaje •v Polsce I.udowej wywo­
łuje zrozumiałe i życz;iwe zaintE'­
resowanie szerokiej opinii publicz­
nej . Okazję do no"\.V-yth wzruszeń da 
je obecnie najnowszy, ósmy z ko­
lei, fabularny film kin~m:itografii 
Polski Ludowej. Jest n im „Czarci 
Żleb", który wszedł już n a ekran y 
kin stołecznych, a w uajbliższyclt 

dniach będzie 'l"iyświeUany w całej 
Polsce. 

trzeba ukazania w filmie obrazów 
i pro)>lemów życia d7Jsiejszego jest 
;o:agadnieniem decydującym w na­
szej kinem::itografii. „Czarci Żłe!>" 
pokazuje nam też jeden z otlcinków 
uaszego życia, odcinek dlatego wa.ź­
ny, że obejmuje sprawę czujności, 
waiki z wrogim i P olsce Ludowej si 
łami. 

Tematem fil~nu ' jest bowiem 
przeds~a"\\- ienie żyda i slui.by żołnie 
rzy Wojsk Ochrony · Pogranicza i 
wałka jednego z ich oddzia,łów :1. 

bandą przE'myt11iJ;1)w, usiłujących 
przeszmuglować do CzerltosłowacJi, 

a pó~iP,i do Niemiee 7.acb ntlnich, 
skarby kultury polskiej . . 

Historyczne zwyc.ięstwo na-r-0du. wista - do <J ławienia produkcji f.L­
c11ińskieg·o WY'Wiera ogrom.ny WJ1'YW JipińskieJ, W rezułfaeie czego' wzra­
na nasilenie ruchów naTodowo - wy sta nędza i b ezrobocie. 
zwo:leńczych w krajach A-zji i Ocea- Imperialiści amerykańscy uceynili 
nii. Nowym tego do.wode;m jest }>"O- z 'Filipin swoją bazę wojskową prze 
t.ężny w.zrost ruchu narodowo - wy-1 dwko ruchom narodowo - wyzwo-
1woleńczego na Jililipinach, ruchu lcńczYm w krajach Azji i Oceanii i 
wymienonego przeciwko imperla- bazę przygotowań wojennych. Wy­
listo.m amerykańskim i jch fillpii1- s tarczy wspomnieć, że na Wyspach 
skim maTionetkom. Filipińskich istnieją 22 amerykań-

W ositatnim okireSliie wia•llk o:ddz.ia- skie bazy wojenne, stanowiące je­
ly !Pa,rtyza:nc.l<;ie orgianizacji Hukba- dno z głównych ogniw w systemie 
laha•r rozwJnęly op~ra.cje wojenne baz wojennych USA w Oceani~. 

w ok-0lica.ch stolicy Filipin - Manił- Na['ód fiHpiiński co.raz lepiej zdaje 
li. Zacięte walki tocrzą się tiaikże na sobie sprawę z ruiecnej roli, jaką 
północ od MainilLi, w jpWwincji Ka- odgrywają filip·ińskie kola rządzące, 
wite. W końcu li•stopada partyzanci które zapmedają kraj w niewolę 1m 
roZiIJoczęli diziałan:i;a wojenne w od- perialis.tów amerykańskich, coraz 
ległości 60 miJ na połudrui.e od sto- wyraźniej widz.i, że ctbecn y prezy­
licy, w prowincji Batangas. Prze- dent Filipin - Q11irino - j est m a­
ciwk0 temu o.gnisiku paortyizanc-kie- rionetką a.rnerykańską i Żdra.foą in­
mu ma!I'ionetkowy rząd aimerykań- teresów narodowych . 
skiego protegowanego - Quiirino - Stal e rosnący na Filipinach ruch 
rzucił wojska lądowe ara.z formacje partyzancki światlczy, że naród fUi­
marynar.kii wojennej i lotnic-twa. Je- piński nic zamierza. znosić cierpli­
dnocześnie z samolotów nad rejona- wie samowoli imperiatlistów am er y­
mi partyrz:anckimi rozrzucano ulotki kańs-kieh i ich ma.rionetek. Nar ód fi 
z obietnicą amnestii pod warunkiem lipiński zdecydowan y jest walczyć 
zleżenia broni przeiz partyzaintów. o zdobycie prawdziwej niezawisłości 

i o realiucję reform społecuio - go­
spodaT~ch. Walka. Indu fili.pińsk-ie­
go staje się wamym czynnikiem w 
ogólnym froncie narodowo - w~o 
leńc:zej walk.i narodów .Azjł il Ocea­
nii. -

Z powoj€'11nych filmów polskich 
tylko trzy dot.yc?.yly oroblematyki 
aktualnej. pozostałe obracały się w 
kregu tE.matów okupacyjnych. Po 

>>Pier"7szy ·Tydzień«< 
Dyskusja nad powieściq Pantijele wa 

Realizatorzy filmu niewą1,pliwie 
wykorzystali ' w scen'1riusz1t znaną 
sprawę przemytu prze·i hrabieg11 
Potockiego bezcennyr_h zbiorów 
sztuki polskiej. 

Na kole.i11ym posiedzeniu sekeji 10 osób. Wśród nich pisarze - Li- Film w niezwykle interesujący 
prozy Związku Pisarzy Radzieckich biediński i Skorino, krytyk - Braj sposób ukazuje arystokratę, w-yzu· 
óyskutowano nad książlq A. P an ii- nlna. ora'I: r obotnfoy fabryki „Ka · tego z wszelkiego patriotyzmu i ban 
jelewa p. t . „P ierwszy Tydzień". libr". W dyskusji podkreślono, że de · goniących za zyskiem aferzy-
Ksiąźka Pantijelewa opowiada o utwór Pantijelewa o powstałych po stów kierowaną pr zez wywfaszcz11-

życiu roboiników jednej fabryki. wojnie no.,.,-ych fo!'mach współzc1wo nego ka-1>italistt;. Za wszelką cenę, 
Bohaterami jej są ;;1dzie radzieccy, dnictwa socjalistycznego, jest. po- po trupuch niewinnych ludzi, dążą 
stachanowcy stalinowskiego, powo ważnym . wkłatlem w opracow:inie do zbrodniczego celu - ograbienia 
jennego planu 5-le~niego. Robotni- tematu nowych stosu nków komun i kraju, kultury polskiej ze wspauia­
cy interesują się życiem swegn styczn ych i typów p ozytywnego b o łych dzieł sztuki, bęc.lącycb wfasnoś 
przedsiębiorstwa i energicznie wal - h atera. Autor owi udało się 1>r:leka cią całego narodu. 
czą o zwiększepie wydajności p1-.1- I zać czytelnikow i poezję pracy i u - środowisku zgnilizny przeci~vsta­
cy i obniżenie kosztaw ~:łasn:rrh I kazać swoich \lohaterów otoc7.onycb I wieni !'ą ludzie Polski Ludowej, gó 
produkcji. miłością społeczeń!;lwa r adzieckie- rale i żołnierze WOP-u. Bohaterem 

w dyskusji zabier::iro głos ponad go. :!:iL'"llu jest odbywnjący w WOP służ 

• • „ •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ •••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ ••••. ·-···· .„„ ••• „ ...... „ .............. „ ... „ ... „„ ...... „„„ ....... „„ ............. „ ....... „ .... ... Patrioci filipińscy odpowiedzieli na 
te pr<tpazycje wzmll'.leniem działań 
w ojennych. 

Wkrótce potem odbyła się narada 
• umerykańskiej mi.sji wojskowej z 

przedstawicielami rządu, na której 
powzięto uchwałę. w sprawie jak 
n;;jszybs:zego dostarczenia rządowi 
Quirino uzbrojeni•a dl·a 45-tysięcznej 
r.rmii rządowej. Qui:rino podał też 
do wiadomości. że lic-zebność żan­
darmerid zostanie zwiększona z 12 
do 20 tys:ęcy ludzi. 

C~ińska mgspa FORMOZA 
Ale wszelkie próby stłumienia o­

puru mas ludc,wych przy pomocy 
w ojska i represji wzrnaffają jedynie 
w-0lę wałki patrio.tó.w fUip~ńs~i-011, 
dażących do całlrnwttego zJ11kw1do­
wania panowani·a amerykańskiego 
na Filipinach. W ostatnich czas,ach 
liczba rejonów partyzancki·ch ,na 
wyspie Luzon zwJ.~kszyla się z 4 do 
10. Agencja A;soóated Press. która 
:oklonna jest raczej do bagatelizo­
'.vania faktów, niż do wyolbrzymia­
nia ich wagi. zmusz'.)n a byla przy­
znać niedawno, że dwie t rzecie 800-
tysięcznej ludności czterech pr~­
wincji srodkowego Lm:-Ottu czynn1e I 
popie·ra partyzantów. Z tego popa~­
cia szerokich mas ludności płynie 
siła r u chu partyzanckiego na Fili-
1>inacb. Toteż Ucme karne c~spe­
clycjc wojsk rzą.dowycb przeciwko 
jednostkom partyzaneldm, koriezą 
się niezmiennie fiask·iem. 

Stałe n:arasfanie ruchu narodowo­
wyzwoJeńczego na Filip•inach spo­
wodowane jest bezceremonialną go­
s11odarką. monopoli amerykańskich, 
gospodarką, która przyniosła mie­
szkańcom Filipin nędzę i ruinę. Na 
ogólną liCl7.bę 19 miHonów Fłlipii1 -
czrków, lir~łx\ bezrn;otn ych sięga 
w eh wili obecne.i 2 m ilionów osób. 

Filipiny p.otrzebują ma.sizyn, trak­
torów, urządizeń przemyslowych. 
Tymczasem monopoliśc1 ameryka1'J­
scy zalewają ikraj to,warami konsum 
c;yjnymi. Prowadzi to - rzecz oczy-

. ._ ______ Liang-k ian 

o 50 IOO km 

bgła, jest i będzie zamsze 
narodowym terytorium Chin 

MOSKWA (PAP) Dziennik 
„Krasnyj Flot" publikuje artykuł o 
planach amerykaf1skich kół eki>p:msjo 
nistycznych wobec Formozy. 

W ciągu długiego okresu czasu -
pisze autor imperialiści amery­
kańscy popierali i podtrzymywali re 
akcyjny i antyludowy reżim Czang­
Kaj-Szeka w celu utworzenia w Chi­
nach swej bazy str- ' · 'Znej. Pomoc, 
udzielana KuominL vi, wyraziła 

się w sumie 6 miliardów dolarów. 
Jest rzeczą całkowicie o_czywistą, że 

imperialiści amerykańscy nie chcą się 
pogodzić z fiaskiem swej polityki w 
Chinach. 

Przedstawi.ciele agresywnych kół 
Stanów Zjednoczonych opl'ac<,wują 

gorączkowo projekty i plany urato­
wania swej agresywnej polityki w tej 
części świata. Jednym z takich pro­
jektów jest przekształcenie Foi·mozy 
w agresywną bazę, skie1·owaną prze­
eiwko Chinom demokratyc:rnym i 
szybko wzrastającemu ruchowi naro­
dowo-wyzwoleńczemu w krajach po­
'udniowo-wschodniej A zji. 

Imperialistów amerykański.::h kusi 

położenie geograficzne Formozy, któ­
re leży ;niedaleko wysp FiHpińskkh. 
Chodzi tu o włączenie Formozy z jej 
wygodnymi portami do systemu baz 
amerykańskich na oceanie Spokoj­
nym. 

Próby Stanów Zjednoczonych oku­
powania Forn:ozy należy rozpatry. 
wać łączu-ie z szerokim budownic­
twem wojennym Stanów ~jednoczo­

nych na Filipinach. Dlatego też -
podkreśla autor - próby opanowania 
F ormozy i militaryzacja Filipin -
to ten sam łańcuch agres ej poli­
i'.yki USA. 

Istnieją. również inne czynniki -
pisze <lalej autor - które tłumaczą 
dlaczego Formoza jest przedmiotem 
szczególnego zainteresowania podże­
gaczy v;ojennych. "'Wyspa ta miano­
wicie obfit uje w bogate złoża nafty, 
węgla, miedzi, złota, srebra i siarki. 

Jednaki e wyspa chińska - For· 
muza - była, je,;;t i będzie za wsze 
narodowym terytorium Chin. :5wiad­
czy o tym noworoczne orQdzie Komi­
tetu Centralnego Pa1-tii Komunistycz 
nej Chin do armii ludowej i nar~du1 

bę wojsko'-'!ą góral Jasiek Gazdoń. 
Prz·~d wstąpieniem do wojska pozo 
stawał on w kontaktach z przemy­
tnikami. J<i!dnak wychowanie oby­
watelskie, a zwłaszcza wyci10·,vanie, 
jakie otrzymuje w WOP, powoduje 
zerwanie Gazdonia z bandą prze­
mytników. Jego patriotyzm i ofiar­
ne pojmowanie obowiązków wbbec 
państwa ludowego doprowadzają 
W kulminacyjnym punkcie filmu 
do ujęcia przemytników i u r atowa 
nia bezcennych dzieł sztuki. W li­
kwidacji bandy · przemytników 
współdziała również czechosłow.ic­
ka straż graniczna. Film w pię­
kny sposób przedstawia przyjaźń 
źołnierzy dwu bratnich narodów. 
Zacieśnia się ona we wspólnej wal­
ce ze wspólnym wt•oglem klaso­
wym. 

Akcja Illmu' rozgrywa się w Za­
k-epanc~m i w Tatrach zakopiań­
skich. W niezwykle interesujący, 
wprost sensacyjny sposób, przedsta 
wia film emocjonującą próbę prze­
mytu nocą skarbu przez Czarci 
Żleb oraz pasjonującą pogoń nar­
ciarzy WOP-u za bandytami. 
Wspani•ałe technicznie zdjęcia u­

kazują piękno krajobrazu górskiego 
i najbardzi_l~j emocjonujące w cza­
~ie pogoni ziazdy naszych Zllakomi 
tych narciai';:y zai<0piańskich, biorą 
cych udział w :Cilmie. 

„Czarci Żleb" jest pod wielu 
względarni poważnym krokicn1 na­
przód w a1·tystycmym i ideowym 
rozwoju filmu polskiego. :'.:>o!lrym 
pomysłem stało się ·wykorzy;;tanic 
jako aktorów górali (Andrzej 
Krzeptowski w roli Strykal. Pra "!­
dziwą rewelacją artystyczną filmu 
jest Tadeu.;z Schmidt, który gra 
Jaśka Gazdonia. Młody aktor dos­
konale wcidił sit: w rol~ gorala -
żołnierza. ·Dotychczas'Jwe filmy pol­
skie cierpiały na bra~t dobrego uję­
ci.a ról pozytywnych bohaterów 
Schmidt dał, operując prostymi 
środkami artystycznymi, szczerą i 
przekonywającą sylwetkę p ozyty­
wnego bohatera. 

Cały film doskonaie oddaje nową 
6erdec.zną i zarazem poważną atm,~ 
sferę, panującą w oddziałach Woj · 
ska Polskiego. Jest to zasługa reali­
zatorów - Tadeusza Ka:1.skiego i 
A!do Vergano oraz po.zastałych ak­
torów:. Zbigniewa ~kowrońskiego 
w roli kucharza kompanijnego -
Felka. Klemensa Mielczarka w roli 
sympatycznego żołnierz'ł WOP-u 
DzieciuchR i Stanif'ław:1 V/lodka · -
Kome~danta. 

Czarne rharaktery - nota bene 
zbyt jaskrawo przyczernione - gra 
li TadP.usz Ka1i.!Ski i Władysław Ka 
czmar~ki. 

Z długiej listy wykonawców na­
leży wyróżnić Alinę Jano\vską, lnr 
dzo dobrą w roli narzeczonej J<iśka 
- góralki Haliny. 
Dużym sukcesem filmu jest rów­

nież muzyka mlodcgQ kompozytora, 
Kazimierza Serockiego. Se1·ocki bar 
dzo piękni~ powiązał własną ilnstr:­
cję muzyczną z orygin alnymi melo 
diami ;óralskimi. wykonywanymJ 
przez kapelę góralską Ohrochtów. 
Doskonałym wykonaw~ą częśc.i m u ­
zycznej była wielka orkiestra ·sym­
foniczna Polskiego Radia pod dy­
r1>kcją Witolda Rowkkiego. 

A. Rowiński 
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Mięso i tłuszcze 
na bony 

W bi.eżącytri tygodniu punkty 
rO'Zdziel~ mięsa wyd.ają : Q91Siada 
czom bonów PR-R na · kupon Nr 
16 - 0,5 kg mięsa, a na N r 8 -
0,5 kg węd.li.ny; posiadaczom bo­
nów PR~ - na. kwpon Nr 16 -
0,5 kg mięsa i na kupon Nr 8 -
0125 kg wędlin. Wymienione nume 
ry kuponów winny b~ć zrealizowa 
ne w bieżącym tygodniu i tracą 
ważność z dniem 8 bm. . 

Na bony tMzczowe PR·R i 
PR-S wydawana jest w bieZąooj 
dekadzie słonina w ilości 0,5 kg. 

W iistópaiJzie - Oddział 
Związku Zawodowego Włóknia­
rzy wykorzystał jedynie 30 pro 
cent przydzielonych dla Oddzla 
łu miejsc na wczasach robotni 
czych i pracow~iczych. W grud 
niu - historia znów się powtó 
rzyła i trzy czwart e przysłanych 
skierowań - zwrócono do Za 
rządu Główneg·o. Jaki z tego 
pierwszy najprostszy wniosek?.„ 
Ten, że w ciągu tych dwu mie­
sięc.y (a w bieżącym też nie hę 
dzie chyba· lepiej) cały szereg do 
mów w miejscowościach wypo 
czynkowycb świecił pustkami, bo 
z ter·enu " Tomaszowa, dla które 
go zarezerwowano taką' a tak ą 
ilość miejsc - wyjechały tylko 
trzy czy ,cztery osoby. 

A teraz sprawa druga. 
N·a pierwszą połowę stycznia 

b.r. Powiatowa R.ada Związków 
Zawodowych w Tomaszowi e o­
trzymała w grudrri'U 8 skierowań 
na wczasy· kuracyjne.. Z tych 
ośmiu - wykorzystano tylko 
jedno, 7 pozostałych skierowań 

nie . zostało wykorzystanych. nięcia od1powiednich wniosków. 
Z.ostały qatomiast zwrócone w Wymagają również po.b_udzenia 
terminie~ .któr y nie zezwalał, by. za·interesowania członkow po­
inny ośr~dek, który może miał szczególnych związków korz.yś -
zbyt mało przydzielonych miejsc ciarni wypływającymi i z zimo­
- mógł .ie wykorzystać. wych wcza6ÓW i z wczasów ku­

Ostatnio - na drugą połowę racyjnych przede wszystkim . 
stycznia ,otrzymano 9 miejsc w Bo jakto?„. Gzyż w Tomaszo­
miejf:cowościach kiurac)1jnych. wie, w ośra<lku wybitnie prok -
Zanosi się na to, iż powtórzy się tariackim ni.e ma robotników, 
poprzednia historia. W tej chwi których zdrowie wymaga kura -
li - jest jeden. je:l!yny kandy - cyjneg-o leczenia?.„ Czyż napraw 
dal ze Zw. Zawo::l'owey;o .,Samo d~ zdrowotność między ludźmi 
rzadowców". ' pracy jest już tak wspaniale J?O­

Skierowani a na wczasy z-imo stawiona. że wczasy kurncy.ine 
we - otrzymują. betzpośre<linio ~ą zbytecżne?„. A może sprawa 
Zarządy poszczeg-ólnych Oddzia uzyskania skierowania - . na -
łów . Związków Zawodowych. strecza zbyt \Viele tmdności? 
Prawie wsZJyslkie - nie wyko - M<fże chorzy s·:.f; tylke komis.ie 
rzystują przydzielonych im ilo- lekarskie robią jakieś specjalne 
ści. mimo, że skierowat'i tych nie trudności i nie chcą chorych kwa 
jest wcaie dużo. Jedynie bo<l'aj- lif ikować na I urację?.„ 
że Z"'iązek Zawo::ł~wy Pracow Ani jedno, ani dru~ie. Ani żad 
ników Biurowych wykorzystał nych trudoości przy uzyskaniu 
w~zystkie skierowania i rozpro skierowatl nie ma. ani zdrowot -
wadził również przyd'Zielone mu ność łudzi pracy nie wygląda 
dodatkowo miejsca . tak w~paniale, jakby można był-0 

- Rady Zakładowe i Wy<lzialy trwają trzy tygodnie, mimo, że 
Socjalne - robi<) za mało \V koizysta,iącemu przysługują je­
tyni kierunku, by oooby, którym dynie dwa tygodnie urlopu wy­
konieczne jest leczenie - skie- poczynkoweg-o. Koszty pobytu 
rowano do .PRZZ, czy wskazano za trzeci tydziefi kryje Ubezpie 
im drogę, którą mog-liby swe nad cza!nia Społeczna. 
wyrężone zdrowie po<lrepero - A teraz wczasy zimowe. Tu 
wać. też nie są bez winy kierownic -

A przecież jak wczasy w ogó- hva poszczegó[nych zakładów, 
le, tak i wczasy kuracyjne - nie które większość urlopów prze -
są _jeszcze tak dostatecznie roz-1 rzucają na okres letni. I utarło 
budowane, by mogli z nich ko- si.;., - że urlop tylko latem moi 
rzy::.tać wszyscy. Winni z nich na w miły sposób wykorzystac. 
korzystać przede wszystkim ro Ze tylko latem można jechać d-0 
botnicy, czolowi robolnicy i Krynicy, Zakopanego, czy Wisły. 
wlaś.11ie tu otwlera si.ę \\·dzięcz- A zimą?„. 

Te fakty wymagaj ą wyciąg - przypuszczać na podstawie nie 
----------------------------------------- wykorzystanvch skiernw<Jtl. Po 
lnterpelacfe naszqch Czqtelnl•ów prostu - akcja wczasów k~1-

ne zad1anie dla radców i <l'la Wy 
działów Socjalnych czy nawet 
Personalnych, by samemu wy -
szukiwać ludzi, by otaczać ich 
prawdziwą oµieką, by gw~•:-anto 
wać im tą opiek<;. Tie lety w 
tym kierunku r.ic wie-1"' się robi. 
T JeśU w okresie letnim wczasy 
kuracyjne były jeszcze \Yyko -
rzystywane w cfostatecznych Hoś 
ciach - to obecnie, w ok>resie 
zimowym, w okresie. gwaranfu 
jącyrn pożytecz.n(' pęd.zen i e tych 
trzech tygodni kuracji - jest 

J t u właśnie w ykazaU wiele 
doświ adczenia pracownicy biu ­
rowi. Właśnie oni najchętniej 
wyjeżd żają w tym okresie na 
wczasy. A dlaczego nie wyjeżdżają 
robotnicy fabryczn i?.. B o powoła 
ne do tego czynniki niedostatecz· 
nie zatroszczyły się, by wskazać 
im korzyści 1 - co tu dużo gadać 
- piękno zimowych urlopów! Nie 
postarano się o to, by zerwać z wy 
łaczn.ości:ą tra<lycyjnych łi<pco -
wo ~ sierpniowych u rlopów . • 

- - - - racyjnych nie została w nalezy 

T k e • h „ ty jeszcze sposób · spopularyzo -
bez porównania gorzej. 

Jeśli ws.pominaliśmy o tych 
trzech tygodniach, to choć pisa­
l iśmj o tym nieraz. powtarzamy 
znów: wczasy kuracyjne 

. a Il I e ID O z e . y e wana międlzy szerokimi masami 
robotniczymi , a czynniki zwi_ąz 
kowe i kierownictw a zakładow 

Tu wyłania si-ę wspaniałe • po­
le dla działalności naszych Wy 
działów Socjalnych, Personal­
nych, Ra~ Zakładowych. któ;e 
powinny wysyłać przodowników, 
racjonal izatorów na śnieg, na 
górskie sło1k.e, na s aneczkowa­
n ie. na uroki po!skiej zimy. 

Obywat~u Redaktorze! 
W tych dnia0h za:chorowało mi 

moje dwu.miesięczi1e dziecko. P.:i­
niewa.ż nie' korzystam z pomocy 
Ube7!piec.zalni S_połe.cznej, gdyż 

mąż mój zn.aduje się w woj6ku,· a 
ja nie pracuję - udałam si~ <:io 
Opieki Społecznej po kartkę do ie 
karza., 

Opieka skierowała mnie do Sta­
cji Opieki nad Matką .i Dzieckiem. 
Kiedy udałam się do S tacji, tam 
lek.an; odpowiedział, że Staoja cłto 
ryeh dzieci nie leczy i że słusznie 

zrobiłam przychodząc do niego bez 
dziecka, gdyż i t.ak by mnie nie 
przyjął. 

Wrócilam do ~asta i m 'ów uda 
łant silę do bima Opieki Sp.ołecz­
n~ gdzie znów 'sp()tka!am ''się z <r 
gólnikową odpowiedzią. iż lekarz 

Czytajcie 
„Głos T amaszewski'' 

ze Stacji dzwonił, że nie przyjmu.}e l k~rej mogłabym ratować swe 
ch.orych dzieci, a le jeśli chcę, to dz1eck~?„. 
mogę przyjść lecz n..ie jest pewny Nazwisko. i ad.t:es autorki.~stu 

t 
' . ~ w pos1adaruu RedakCJl, 

c;zy r.o::i anę przyJę,a . ~ 

Tego rodzaju stan - jest conaj Nie wątpimy, że sprawa jeszcze 
mniej dziwny. Dziecko leży mi cho w ciągu dzisiejszego duia wstrurie 
re, ja biegam cały dzień z.a leka- wyjaśniona, tak samo jak \V-yjaś­
rzem, a do centrum miasta ode nione zostanie, dlaczego zaintere-

Krajovva konferencja 
działaczy spółdzielczości młeczarsko-iałczarskie1 

. . _ . . S-Owana odsyła11a była z miejsca 
mme Jest 3 IWl i w rezultacie ·na miejsce, miast uzyskać dla swe 

W Warszawie rozpoczęła się 
Krajowa Konferencja przedsta­
wicieli okręgo'<Yych oddziałów 
Central i Mleezarsko-J ajczar­
skiej, poświęcona omówieniu o­
siągnięć spółdzielczości m le­
czarsko-j ajczarskiej w r oku 
ubiegłJ'm oraz prźedyskutowa­
niu na tle dotychczasowych do­
świadczeń zadań i planów pra­
cy na r ok bieżący. 

wracam z niczym. Czyż rzeczywi- go dziecka natychmiastową po­
ście me ma drogi. przy pomocy moc .. 

Na konfereifcję, która zgro­
madziła ok. 250 działaczy tere­

ważniej szymi zagadnieniami nowych, przybyli : wiceprezes 
marksizmu, jak też z organiza- Rady Nadzorczej CSMJ - min. 
cją i strukturą szkolnictwa za- Podedwomy, .kier ownik Wydz~a 
\.\iodowego w P olsce. · lu Roh1ego KC-PZPR · - pos. 

Dokształcanie nauczycieli szkół zawodowych 
Zakończenie dwu kursów w Łodzi 

W Łodzi zakończono 1 prowa­
dzone przez Dyrekcję Okręgową 
S~kolenia Zawodowego kursy 
'nauczycielskie: pedagogiczny i 
specja lny. 

Uezestnicy k ursu pedagogicz­
nego zapoznali się z problemami 
pedagogiki i dydaktyk i szkół za­
wodowych, a w szczególności z 
pedagogiką socjalistyczną, na.i-

Na kurs specjalny uc7.ęszczall Chełchowski i kier. Wydz. E ko­
naliczyciele, posiadający pełne nomiczno-Rolnego NKW ZSL -
kwalifikacje do nauczania w pos. Rataj oraz przedstav.:iciele 
szkołach podstawowych i ogól- zainteresowa:Qych ministerstw, 
nokształcących. Obok kształce- central spółdzielczych i instytu­
n ia ideologicznego główny na- cj i. 
cisk położono · na dydaktyk(;! Podsumowania wyników pra-
p r zedmiotów zawodowych. cy spółdzielczości mleczarsko-

CSMJ - 'l'adeusz KwaK, prw- Sprawą wcw1sów w okresie ~i 
widuje w związku z tym nie t.rl- mowym i wczasami kuracyj­
ko z naczne zwięks7.enie skupu nymi należy bardziej i 
m leka. jaj i drnbiu oraz rozbu- mocme.1 żyć łl ii dtitychczas. 
dowe sieci punktów ~kupu tych ~ie wolno n am zezwalać na to, 
artykułów, ale rówi1ież zmiany by nie wykorzystane skiero „ 
w metodach pracy spółdzielczo- wania wracały "do Lodzi czy 
ści mlt;czar1dtiej , kt~r~. 1~1. in . Warszawy, by w rezułtacie -
pol~gac . bę~ą na scIBleJszy_m do my wypoczynkowe świeciły 
zw:1ąz~ml~ s1ę ~v pra~y ze sp?!- pus tkami, by pieniądze łożone 
d~1elman11 gm mnym1, ze Zw!ą.z przez państwo _ nie przynosiły 
k1em S~m.opomocy Ch}opsk1e1, korzyści tym, dla których pańs -
a,szczegoln~e z g~upam1 hodow- two akcJ·ę wczasów przygotowa 
cow bydła i d robiu, na włącze- . - . , ' . 
niu się do akcji kontraktowania ło. Zima .1esi ta~ san:io .1>1:.ZYJem 
dostaw oraz na zbliżeniu apara.- na dla ur!opo~, .1a·I~ J€Sien, czy 
t u skupu do producen~ów. „, , lato .. • f:i;zeb:;i_Jegyn'le ,Pom,?C„ zro 
. Referatv te stały mę podRta- · zu.l!u~ to. m~ktorym - usw1.a~o 
wą szetokiej dyskusj_i. w której m1c, ich, ze i teraz mo~ą. wy1e­
zabie r ali głos liczni dzi::1łacze te~ 'd1ac"f ® Za:ko.panego ·1 do l(ry­
renowi or az przeds tawiciel e zl:l- nicy .. że i teraz na wc,zasach ku 
interesowanych organizacji i in- racYJnych mogę łecz,yc swe ;b-
stytucji. legliwości. 

Bilety ulgowe. ·do kin Posiedzenie Miejskiej Rady Narodowej Ogólna ilość wykładów na każ jajczarskiej w ostatnim r oku i 
dym kursie wyniosła 90 godzin. ~ykonania p~zez .11 ią planu 3-let 
Kurs pedagogiczny zgromadził meg? dokonai wiceprezes Za!·z. Dnia 10 styc:rnia o godr.. 1F I datkowej pr zy Urzędzie Skarbo-
54 słuchaczy-nauczycieli szkół Gł. ~SM; -:-- po'. Ę:orga, stwit;r w sali posiedzeil i\iiej ,'lkiej Ra· wym. za okazaniem legitymacji związkowej zawodowych, kurs specjalny 70. 1dzaJąc, .?~ J.akkohy1ek w skUJ_)le 
Wszyscy ci słuchacze pochodzili mleka, JaJ 1 drobiu w ostat11;11! d y Narodowej (gmach Zarzą- Posiedzenie rozpocznie się 

Od Nowego Roku w „Pl."Zedwioś f Od Noweg<> Roku członkowie z Lodzi i łódzkiego okręgu szkol l'oku ~zyska~o z11ac~ne "Y}'ntk1 d u Miejskiego) odbędzie się pk - punktualnie o wyznaczonej go-
niu" wprowadzona -została innovra Związków, wojskowi, ucznioW:.e nego w porownamu z wymkam1 z lat narne posiedzenie Miejskiej Ra· dzi nie. 
cja, na którą joo od dl~zego cza itd. bilety ulgowe nabywają 'PO D · k . Ok . . S k 1 , poprzednich, . t o jednak udział d N d . C 1 d 1 ,„c· 8-111·a1 i·a su czekał świat pracy. odwiedzają okazaniu legitymacji związkow<>j. yre CJa lęgowa. z o ema spółdzielczości mleczarsko-jaj- y aro oweJ . e em a szego z... ie 1 
cy nas T.e romaszowskie kino. Zli- szkolnej czy służbowej zaopatrzc- Zawodowego w Lodzi urucho- czarskiej w ogólnym obrocie ty- Porządek obrad przewiduje kontakt u Rady z szerokimi r ze-
kwido;wane bowiem zostały kupo- nej w fotografię. Ceny biletów ~1 l miła obecnie kurs elektrotechn i- mi artykułami ·na rynku jest - sprawozdanie z działalności szami społeczeństwa - Prez~' 
ny i wkładki, na podstawie któ- gxnvych są o 50 pro~ent niższe od JR, którego zadaniem j est pod- zbyt mał?" za co '~:inę w zna.cz- MRN za rok 1949, sprawozda- dimn MRN apeluje do mieszka{ 
rych członkC>wie ?Aviąz.ków Zawo- cen no~malnych: . niesienie kwalifikacji nauczycił' nyn!- ~top1,nu pon?s1 a parat Cen- nie Zarzą,du Mfojskiego za ro1' cÓ'w naszego miasta o jak naj . 
dowych mieli prawo nabywać bile Dla mformacJi podaJemy przy . . . . trah 1 społdz1elme mlecza11sko- 1 1 d ał . d · 
ty ułg<>we i to w określonych iloś okazji. i~ bilety nabywane zbioro-1 li , wykłada,Jących elekti otechm- jajczarskie. , 1949, referat po ityczny oraz iczniejszy u zi• w pos1e zem t 
dach w określonym czasokresie wo (w ilości od 50 sm.uk) kosmują ke w · szkoła~~ 11awodowych P lan pracy. na rok 1950, kto- podjęde uchwały o reorga11iza- w charakter ze gości. Kąrt.y wst 
(sześć biletów mi~ęcznie). jedynie 30 uotych. Okręgu DyrekcJ1. ty pi:zedstaw1ł prezes Za1·z. Gł. cji Obywatelf:ikiej Komi~ji Po- p u - nie obowiązują. 

lllllUIHllllllOOHłllffllllttlHlllilllllllllttllllllllllUllllllllUlllllllHMmllllllllllllUINlllUnllłllllłł1HllRlllUlttHU!ttllllllll"""""'1111HllllftllllUllll!Mlltt!HllllKllDlll!1llttlłlHllttłlllllllllllllfflllHllUl!ttllllllllllllllltt!llllUTillllllHlllHllllllllllUlllllllllKlllllllllllllHllllllllllmlUlllHllilttfflllmHmHnllłUlllllllllllflłlllllftlłl-llllllHl!lfflHUlllftlHllmłDlll!Hlll™lll1lUlfflłlłlfflllHlllffttllllllUUIHllllllllllllffllllllllllłlttlllllHH1MllllAlllUłłlllllllUU*lllll!MIMIHlll" 
W rolnictwie współzawodnictwu 

pracy zaczęło się rozwijać póź­

niej jak "'!' przemyśle, lecz mimo 
późnego startu bardziej przybiera 
na sile. Zaczyna stawać się maso 

Przodujący robotnicy .i zespoły 
· Pańs'twowvch Gospodarstw. ·Rolnv.ch · · · · 

który podniósł wydajność mlek< 
-z. 2.200 litrów w roku 1945 do 
4,500 litrów w roku 1949. (KTowa 
rekordzistka da.ie u niego 6,664 
litry mleka rocznie przy 4-proc. 
tłuszczu) , chlewmistrz - Józtf 
SOEnoweki, k tóry uzyskał Ód jed we. 

W r-0ku 1949 do współzawodnic 
lwa w Państw<>wych Goopodaz 
s twach R'Olnycb stanęło przeszło 
1 OO tys. robotników i robotnic, z 
których przeszło 10 tysięcy zosta 
Io nagrodzony<:h indywidualnie. 
Rozdano nagród na sumę 250 mi. 
lionów złoty.eh. 

a buraków cuk.r-0wycb 
kwintali z 1 ha. 

- 210 

W produkcj1 zwierzęcej zespół 
ten osiągnął: stan obór - na 373 
sztuki, przychówek od krów -
90 proc., a pr21eciętną wydajność 
mleka - przec:."'ZłO 3,500 litrów 
średnio rocznie na jedną krowę. 
Poledno ma vbecnie 352 sztuki 

POLEDNO NA PIERWSZ•YM owiec (karakuły) przy 100 procen 
MIEJSCU łach przychówku. Roczna produk 

Współzawodniczą ze sobą forna cja wełny średnio na 1 owcę wy­
le, chlewmistr.ze, xzemieślnicy, o- nosi 3 kg. 
borowi, rybacy. Współzawodniczą ZespOł PGR - Pdłedno posiada 
pos-zczegolne gosp<>dait'6twa i całe również 9 śWletll<:, 300 tomów 
zespoły. · książek w biblio tece wymiennej l 

P ierwsze miejsce w kł'a-ju we 3 przed~kola, w których mieści 
. współzawodnictwie międzyzespoło się 50 d-zieci. 

wym 7.(].obył zespół PGR - Poled Na wniosek Głównego Komite­
® w okręgu bydgoskim. W zes- tu Współzawodnictwa P•ra-cy -
pole Po1eiino ponad 70 procent Centralny Zarząd PGR przyznał 
załogi st~nęło do współzawo!lnic- zespołowi Poledno na urzą<lzen ia 
twa, a przeciętna przekroczenid socjalne 5 milionów ztoty ch na· 
norm wynosi ponad 75 procent. qrod y. 

W produkcji roślinnej zespół ·Po Poledn ie, na drugim miejscn 
PGR - Poledno osiągnął llfl· w znali;izł się P GR - Pępowo z o· 
kłosowych 7 28 kwintali z jed· kręgu poznańskiego. Zespół ten 
nego ha, w motylkowych - 18 osiągnął 8 procent wyżs.zą wy­
kwilitali, w \1leistych - 19 kW'in· dajność w stosunku do ub. roku. 
lal.i. ziemniaków - .tt>O le.winta i uzv.skując w k1osowvch z 1 he. -

26,6 kwintali , w motylk<rwy<:h -
23,B kwintali. w olelstych - 19.5 
kwin tali I w okopowych - 140,3 
k wintali z jednego ha. 

W produkcji zwierzęcej załoga 
Pępowa osiągnęła : stan chlewni 
- 360 sztuk, w tym 90 macior, 
Przychówek roczny od jednej ma 
efory - 15 pr0siąt i przyrost 
dzienny tu czników 0,7 kg. PGR 
Pępowo ma również wysoki przy 
chówek od krów: 92 cielęta od 
100 sztuk. Mleczność średnia 
3,520 litrów, tj, nawet o 20 li­
trów więcej , n iż w ~olf'dn ie. 

W zespole czynne są cztery 
świet1i ce, b iblioteka o 420 to­
mach książe:C , 5 przedszkoli z jor 
danowsk irni oqródkami, w któ­
rych przebywa 115 dzieci i w kaz 
dym gospodarstwie łaźnie. 

Zespół Pępowo o-trzymał na u ­
rządzrnfa socja lne - 4 miliony 
złoty ch na!l rody. 

?o Polednie. Pępowie iq•1 da l­
sze przodujące zespoły': Osiowa­
Sień z Ziemi Lubuskiej znany z 
tego, że osiągnął wełny od jedne j 
owcy przeciętnie 5,2 kg. i przy­
chówlm od iednei maciorv 21 oro 

siąt; zespół ŁoJów z w.:>j. v..-i-0cław <pracy '\l 100 procen t. Zastosował nej maciory 22 prosięta rocznie, 
skiego, krory uzyskał przeciętną ou równ.ież jako pierwszy, drzewo fornal _ Pinia' Oziębłowski 1 Hc·z 
mleczność od jednej k rowy 4 tys. b eton do budowy inspektów. Fral1 ni inni._ 
litrów rocznie ; zespół Grajewo z ćiszek Malek wykonał również no 
woj. gdańskiego - rekordzista w wy typ znacznika do rot.sad wa­
terminach siewów i żniw i inne. r-.tywny<:h, k tóry za jedny m pocią 
Wszystkie przodujące· zespoły oo· gnięciem da je zndk i w kwadrat , 

WSPóŁZA WODNICTWO -
żRóDLEM DOBROBYTU 

stały 11agr0dzone . przez co zaoszczędza się SO pr0 c. W yniki współzawodnictwa mie 
r obocizny i wyn-alazł nowy sposób dlyzespołowego i indywidualn · ;ie 

PRZODO\VNICY szycia :mat inspektowych : rozmic w Państwowych Gospodarstwach 
I RACJONALIZATORZY s zcz<m ia rur w mnożarce. Rolnych , o fia rna i wytężona pra-

RoZwija się również w PGR-a-tj). Zarząd c~ntralny PGR za no-wa ca i specjalne wzmożenie ruc..hu 
ruch nowat-0rsk i i r.a.cjonaiizałor· to rstwo i u<loskvnałenia przy-znał współzawodnictwa ·w okresie 
sk-i. ·Ob. M alkowi nagrodę 50 tys. zł . p1 erwazy-ch siewów pod plony pia 

Józef K<>brzyń - ~owmk Kierow11ik fermy w PGR - Ja nu sześcioletniego, są świadec· 
działu mechan~acjl w okręgu ko ·nowk:e (koło J~leniaj Gól''V4 , K<>n lwem tego, że robotn ik rol-ny czu 
szalińskim dzięki zasLosowanitl do stanty Dębickl. wynalazł cenn•! je się w pełni współgospodarzem 
kąpiel i czyszczącej filtrów po- nić chirurgiczną, zna jdującą się clóbr narodowych, że uzbroił się 
wietrznych, itilników ciągn.!k.o- w ogonie zwierząt fu terkowyci1 już w· ambicję pra-cy socjalit>tycz· 
wycb i tańszych c)lei maszyno. iiutril. Za to odkrycie wyzn a.czo- nej. 
wycb , uzy.skał roczną oszczędność no ob. Dębickiemu nagrodę 50 Tym łatwiej i tym szybciej apa 
90 milionów złotych . . tysięcy złotych. rat gospoda·rczy PGR pokona trn 

Ce.n trn lny Zarząd PGR przy-. Dla licznych przodowników pra dności i braki oraz biurokratycz­
znuł J . Kobrzynio,vi nagrodę w cy - Cen tra lny Za rząd PGR prze oe przeszk ody i zapory w niektć 
wys-okoścl 100.000 z}. słał nowo r0czn e życzenia i k5ią- rych elementa ch pracy. pókono 

Franci"izek Mc1 lck - z ·PGR-- ie~ki PKO na 6umy 20 tys. ·zł. niedomagania we wprowadzeniu 
Charzewice (okręq Rzeszów) skon W ind:ywidua lnym wspó1zawod· w życi e systemu gospoda'!ki O­
struowal nowy apara t . do podle· nictwie na czoło wyb ili ~ię : robot si c zęd<nościowej i stanie się w peł 
wania warzyw ogrzewaną wodą. nica - J olan ta Kuba!>:k , trak to- ni wzorem nowoczefmego, socjal)­
zmniejszając ilość obsługi o 3 o- t zysta - Michał Milczarek, Wa· slycznego qoso®arowania w ro1· 
soby i przyśpieszaiac wvkonanie łenty Katarzvński - oborowv. I nictwie. lZJl 
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W niedzielę i>lyWacy łódzcy 
~ zmierzą siq na basenie uDeniska" z pływakami poznańskimi o puchar P.Z.P. 

Nr 5 

W znowienie obozu 
szkoleniowego kadry 

narciarskiej 
ZAKOPANE. - Po krótkich feriach 

świątecznych wznowiono w Zakopa. 
nem 3 bm. obóz szkoleniowy dla re-

Co pisała proso łódzka 5 stycznia 1930 r. 
p • międzyokręgowe I Zawody wywołały wielkie zaintere-1 na, Sobczak, rez. Maślakiełvkz i Ko- prezentacyjnej kadry narciarskiej. 

1erwsze zawody pływac- sowanie. nie tylko w ~dzi, ale i -;-v in- walska. . . . . Obóz przeniesiono z pensjonatu 
kie 0 puchar Polskiego Zwiazku Pły- n~·ch miastach Polski, aczkolwiek w Przedsprzedaz b1letow odbywa się „Sienkiewiczówka" do „Imperialu" na 

' REJENCI WZYWAJĄ P OMOCY 1. TYDZm~ REDUKCJI 
wackiego Poznań _ Łódź · wstaną i;:, m ·terminie w Krakowie odbędzie w sekretariacie „Ogniska". G KF N 

l ·c,ze"""ane na basenie Stow~rzyszenia się me.cz Krnków - Warszawa, a. '.11 Na marginesie tych zawodów komu Byst~ym, należącego do. U • a 
Do komendy poli:cji w Łodzii zgło­

siła się delegacja rejentów, doma­
gających się delegowania do biur 
r~jentalnych po.stenmków policji, 
<'.elem utrzymania porządku. Biura 
Yejentów są bowiem w zastrasrzają­
cy sposób zatłoczone klientami spo­
rządzającymi protesty wekslowe. 

Ubiegły tydzień był reko>rdowym „. 'k · · obozie przebywa 66 narciarzy, w tym 
'Ognisko" w niedzielę 8 stycznia o B~"tomm ślą.sk ...._ Wrocław. Opnua m UJemy, ze: 10 . . . K cl . tr ktorsko szk 
godz. 17.00. sportowa całej Polski licz.y na dosko· Zarząd Polskiego Zwi;p;ku Pływac- _Junio~ow. ara. ms . u . i· 0~ o ile ohodzi o ilość zwo.Jnionych z 

pracy. W jednym tylko dniu wczo­
rajszym do Umędu Pooredniotwa 
Pracy zgłosił.o się 4638 osób, zwol­
nionych w tymże dnLu przez praro­
dawców. 

Skład hokeist6w 
l KS Włókniarza 

nałe wyniki .zawodników łódzkich, kiego przychylnie ustosunkował się lemow.a. .iczy 6 osób. Kier.ownik ~m 
którzy znajdują 'się w tej chwili w do wniosku ŁOZP i wycofał z pro- bozu Jest mgr. Z~bek, trenerann Or. 
b. dobrej formie. Działacze ŁOZP nie gramu miedzyokręgowych zawodów o I lewicz i Lipowski. zawodnicy rozpo­
chcą ujawniać na i·azie zgłoszonych puchar PŻP konkurencję młodzików częli już treningi w terenie, które po 
prób bicia rekordów· Polski, ale nie - chłopców i dziewcząt. trwają, do 3 lutego. 

SUKCES ŁODZKICH BOKSEROW 
Bokserska reprez.errtacja Łodzi na turniej krynicki 

ipokonaJ:a berlińską drużynę „Teuto- Na. t urniej hokejowy w Krynicy„ 
nia" w stosunku 10:6. który rozegrany zostanie w dniach 6, 

POPŁOCH WSROD 7 i 8 stycz;nia., drużyna. LKS Wlólt.. 
WŁASCICIELI p AP UG niarz wyjeżdża. w nast~pującym skła· 

ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) Z rpowodu szerzenia się zaigrainfoą dzie. 
„Młodość 'l'omasza Edisona" - tak zwanej „choroby paipurZJiej". ·:w Makutynowicz (Szkttp), Chodakow. 
godz. 16, 18, 20 Polsce wybuchła istna paruiika wśród ski, Mejer, Rą.czko, Ka.sprza.k, K.0-

BAŁTYK (Narutowcza 20) - „Su- właścicieli papug. Krążą pogłoski o czewski, Sta.rzewski, Łapczyński, Wal-
mienie" godz. 17, 19, 21 kilku wypadkach śmierci wskutek czak, Staniszewski, Glamacżyński 

BAJ KA (Franciszkańska 31) „Wscho tej choroby. Władze sani·tarne na-. (Król) . 
dnie zaloty" godz. 18, 20 kazały :rejestrację i badanie wszyst- l W~jazd hokeistów łódzkich nastą.pi 

GDYNIA (Daszyńskiego 1) - „Pro- kich „mówiących ptaików". I w dniu 5 stycznia.. 
gram aktualności krajowych i za- NAJNIZSZl' KURS SREBRA K •

1
.k • 

granicznych Nr 1" - godz. 11, 12, OD STU LAT urs URI I acy1ny 
IIE

13, 16, 17, 18, 19, 20,. 21 ) Giełdta londyńska notuje w tych! d . • . k• 
'L dla młodzieży (Legionów 2-4 dniach najnd.żsr;:y kurs srebra od sfo: dla SA ZIOW szerm1er I 
„Bohaterowie pustyni" g. 16, 18, 20 lat! i 'f · 

MUZA (Pabianicka 173) - „Milczą- ! W połowie st ycznia. 1950 r. przepro 

mniej wiele obiecują sobie po Boniec­
kim, Jerze, Proniewiczównej i Ko­
walskiej. 

Skład Łodzi na zawody z Pozna­
niem został ju~ ustalony i w)"gląda 
następująco: 

400 nt stylem dow·.: - Jera i Sób· 
czak, rez. Skupiński. 

100 m stylem dowolnym : Boniecki 
i Stanowski, r ez. Zieliński. . 

200 m stylem klasycznym: Niko­
demski i Dobr owolski; rez. Gorzkow­
ski. 
. 100 m stylem g;zb.:.Boniecld i Sie­

rocki. r ez. Lewandowski. 
4x200 m stylem dow.: Jera, Sta­

nowski, J aw'>rski, Sobczak, rez. Bo-
nieckli. · 

Piłka wodna: Dobrowolski, Sob­
czak, P lacek, ·J er a., , Jaworslii, i'e3. 
Wyszogrodzki i Skupiński. 

ca barykada" godz. 18, 20.30 . : wadzony b~zie kurs unifikacyjny dla. 
POLONIA (Piotrkowska 67) - „Pu. ~D~ ·. sędziów szermierki. Na. kura winni atę Kobiety: 

stelnia Parmeńska" I seria - godz . zgłosić wszyscy s~ziowie jak i też 400 m st.yl. dow.: l\owalska, Woź-
l'r, 19, 21 ; kandydaci .na. sę<biów. . niakó,rna, rez. Nastałek. 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) Wzywa. si~ starych zawodników, S b 
„Pocałunek na stadionie" ·- godz. . [.którzy już nie upra.wia.jlł szerinierki, 100 m styl. dow. : Kowalska, o. -

-Z BOKSU RADZIECKIEGO 

18 20 ~ czak, rez. N astałek. · 
' p AŃSTWOWY TEATR aby zgłosili si~ ha. powyższy kurs. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Od- im. STEFANA JARACZA Kurs prowadzi .mjr. Laskowski wraz 200 m styl. klas. : Pron.iewicz, Ma· M1"słrz ZSRR w wadze ciożkie1· M . . Korolew 
dział Z-8" godz. 18, 20 . w · Ke e linowska I, rez. l\iaślakiewi~z. ""' 

(ul. Jaracza 27) z ęgrem mJr. v yem. ~ W zwi·azku Radzieckim nie dawno 
R0~1A (Rzgowska 84) - „Wołga, D .ś K d d · S"d ·6 gl6 eh J·ak 100 m. styl, "'"Zb. : Ciemieniew.ska, . 

W d 8 z1 o godzinie 19.15 sztuka An'i- an Y act na. " zi w wny .,... zakon'czone zostały mistrzostwa 
ołga" - go z. 16, 1 , 20 S · te· b . h zgł · winu· .,.--1 Woźniak, rez; Maślakiewicz. tola urowa pt. ·„Zielona ulica". . l z · ocznyc oszema l „. - bokserskie w wadze ciężkie.i. w fina-

REKORD (Rzgowska 2) - „Gfaą Uwaga: Bilety na dzień 6 i 8 stycz- · słać pod adresem Zwią,zlm, Łódz, ul. oh:lOO m s'yl. zmiennym: Ciemie- le, jak już donosiliśmy, spotkali się 
dziewczęta" dla młodzieży godz. 16, ni· a 1950 1 5 ·zed · M' · k. o· Piotrkowska. 67 "isemnie ru· e,,·ska, l\lalinowska, Proniewiczów-·. PI aJe IeJS ·1 sro- · ,.. · wielokrot ny mistrz ZSRR Korolew z 
„Niecierpliwość serca" godz. 18. 20 d k Inf „ 1 p ti:k k 104 ' 

STn:L~e~!o;~~~~s:~~~o 1~~3io „Pan- e ~ AN~;~y~J~~; ·,rE:~;w~~WY a.' Kto szczęs' I 1"w1"e1" rozpoczl n"1e . OOW·Y rok'2• !'::~e~~~zo~~;~:~~e~i!~~~:;!;'oi Li~~; 
śWIT (Bałucki Rynek 2) _ „Bitwa (Daszynsk1ego 34, tel.123-02) 1 zdobył Korolew. A oto, co mówi o 

0 Stalingrad" _ ~odz. 18, 20 O g·ociz. 19.lG „Brygada szlifierza · ·tym niezwykle emocjonującym spotka. 

'l'ĘdC~~ (Pdi?t~„kows~6 301081)8 30„Cz2a0r3o0- KZ~i~~rdla studentów i członków Przed dzisiejszym spotkaniem Poznań - łódź w boksie niu główny sędzia W. Michajłow. 
z1eJ sa ow g. '1:6. , · , · . - Obaj pi~ściarze znajdowali się w 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „śpie- Związków Zawodowych ważne. Dzisiaj o godzinie 19 w hali Włók ką porażką W Lodzi nie popsuć ~- swej szczytowej formie i prowadzili 
wak nieznany" - godz. 16, 18, 20. PAŃSTWOWY n:arza odbędzie siQ r-ewa.nżo\ve SJ,)ot bie reputacji w Warsz,a.wie. w klo- walk! w sposób dżentelmeński, cho. 

WISŁA (Daszyńskiego lJ - „Czaro- TEATR POWSZECHNY kanie boks.erskie Po.z..'1ań- Lodż. l'ej . walczyć będą w niedzielę. Nasz ciaż wydobyli w niej wszystkie swe 
· d 1 1 1 ( 1 L' Mecz ten za;pow~ada · się wyjąt.ko·.vo skład natomiast teo.retyc.znie jest o-

dziej sadow" go z. 7, 9, 2 u .11 1stopada 21, tel.150·36) 1 <l . . s'·" .... '~ny. Brak .,, ~;~1 pr~·ede '"S"yst siłv. W walce tej Korolew znów za-
WŁÓKNIARZ (p ' h 'k 16) Al' c d . . d . . 19 15 R ciekawie z tego ·w.zg ę ~l. ze n:e <><>Ui'V >V ·=· ~ n ~ T . roc m a ....., „ i o z1enme o go zinie . „ .oz- d ,., . . . , . •~.i·m Debi·•za n'O 1•..• ryzykuJ·emy w demonstrował swa. wielka bojowość i 

Baba i 40 rozbójników" godz. 16.30 bitki" - komedia w 4 aktach Józefa awno, bo w gru.,.mu p;1.ęsci:ir-te '' " serce do walki. w Szocikasie pię· 
· · łódzcy walczyli w Porznaniu i po- wagach lekkiej i półciężkiej. 6 

18.30, 20.30 Blizmskiego, z udziałem A. Dymszy, .. 1. k .:.i.· 5 11 ptinkto'w m·amy " 'a tym ni'epew- ściarstwo radzieckie posiada. bardzo 
P R l . z· b., k' . w w l• nre.s 1 wys.o ą iporaw\:ę ; . ~ 

WQLNOść (Napiórkowskiego 16) - . e ew1cz- iem ms ·1eJ, . a .e- nych, 1110 ale miejmy nadrtJieję, że wa,rtościowego zawodnika. o dużej 
„Pustelnia Parmeńska" I seria - ra, W. Ziembińskiego i innych. RyW8.!lizacja tPOm.iędzy pięściia:rza- pozostałe 10 uratui·emy! przyszłości sportowej. 
godz. 16, 18, 20' KMa czynna od 10 do 14 i od 16. mi Poznania i Łodzi' datuje się nie 

ZACHĘ:TA (Zgierska 26) _ „Boga- TEATR „OSA" od dziś. Bilan.s dotychczasowyoh 
ty Plon" god·'. 18.30, 20.30 spotkań iprzeds.taw.i'a się nieco le-

u (Traugutta 1, tel. 272-70) · · dl Ł d · ( · d . g 
~ O godz. l''.30 - ,,Romans z '"~- pieJ a o z1 o Je ną wy raną 

" "- Łódź ma więcej), ale poziom boksu 
dew"ilu" z udziałem T.Wesołowskiego. łó1fakiego i poooańskiego na.leży 

HOKE1śc1 CsR 
Pf'.Zę~ ~.m~!trzosiwami świata 

uważać raczej iza wyrównany, to też 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ wynik dzisiejszego spotkania trudno PRAGA (obsl. wt). - Zeszłorocz-119 " Pradze. Oprócz tego łfarrigay 

„LUTNIA" przew.ic'l7ieć, choc!ai opin'.a Łodzi nv mistrz świata w hokeju - repre- Racers ro2'egrają spotkania w kilkn 
O godzinie 19.15 „Ptasznik z Ty. je.st zgodna. że mecz wygramy po- zentacja Czechosłowacji przygotowu- miastach czechosłowackich z miejsco 

rolu" - operetka w 3 aktach M. We- mimo to, że wystawiamy dzis;aj je się starannie do tegorocznych roz- wymi drużynami. I tak: 12 stycznia 
CZWARTEJ{ 5 stycznia 19j0 sta i Helda. Udział bierze caly ze- nie najsilniejszy jeszcrre &kład. grvwek u tytuł mistrzowski. Jak wia -, w Ostrawie, 14 bm. - w Braty-

11.55 (Ł) Sygnał _ chwila muzy- spół artystyczny. Chór - Balet - Wl€my już wszyscy, że w Pozna- domo, mistrzostwa świata odbędą się slawie, w dwa dni później - w Brnie 
ki. 12.04 Dziennik południowy. l2.25 Orkiestra. Bilety do na.bycia w ka. niu nie jest łatwo wyg~·ać. Pozna- w tym roku w marcu w Londynie. i ,18 bm. - w Czeskich Budziejowi-
Przerwa. 13.20 (Ł) Chwila ·muzyki. sic teatru od godz. 10 do 13 i od 17. n·iacy u siebie . walczą jak lwy, W ramai:;h przygotowań hokeiści cach. 

13.25 Program dnia. 13.30 Muzyka W niedzielę i święta kasa czynna gdyż czują za sobą publiczność i czechosłowaccy rozegrają w połowie Przed wyjazdem do Londynu repre 
l'OZI"ywkowa. 14.00 Kronika ZSRR i . od godz. 11. starają się nie zawieść t:e; !Publicz- s~ycznia ~ilk~ spotkań z druży?ą an- ~entacyjna kadra hokeistów czecho-
krajów demoh·acji ludowej. 14.15 ności. (Miejmy n.adiZ<ieję, że nas:iJ pię- gielską . 1-1.arngay R6:ce:s, złozoną z s.lowackich zgrupowana będzie na 
(.L) Komunikaty. 14.20 (Ł) „Higiena TEAi·~~S~~~O~~KIE ści,arze ambicją nie ustąpią dziś ,za\~odnik.ow kanadyJskicl~. Reprez~n- . 1 obozie 
odżywiania". 14.30 (L) Muzyka po- swym kolegom i dołożą wszy;;tkich tacJa COS roz~gra z druzyną anwel: specJa nym przygotowaw-
pulama. 14.50 (Ł) „Sprawy naszego (ul. St. Jaracza 2, tel. 217 -49) starań, aby ostatnią po.rażkę z iPoz- ~ką 10 stycznia mecz w Kladme 1 czym. 
11~iasta". 14.55 Koncert solistów. 15.30 Piątek, dnia 6 stycznia, premiera naniem jak najszybciej wymazać 
„Budujemy Nieznanowo''. 15.50 l\1u- „\Vielkie zmaganie" (Montsen·at) E- z pamięc'i łoclz:i>an. . Górnik (Janów) ·wygrał turniej hokejowy 

w Katowicach 
zyka rozrywkowa. 16.00 Dziennik po- manuela Roblesa, w przekładzie i i·e- Zwyciężyć jednak, Poznań nie bę­
poludniowy. 16.20 (Ł) Aktualności żyserii Jakuba Rotbauma. Początek dzie l'2.eczą łatwą. Niewątpliwie go­
łódzkie. 16.25 (Ł) Pieśni kompozy- 0 godz. 19:3o. ście wystawią dziś na3'silnie3'szy 

Sobota, dnia 7 stycznia „Wielkie 
· tor'5w polskich i obcych. 16.45 (Ł) Z · " (M t t) E 1 swój skład, aby ewentualną · wyso- · KATOWIC.E (obsl. _wł) ~- Osta- · l'iasta: Olszewski, Rajski, Hanzlik, 
„Pałacu Baśni TPD". 17.00 „Słucha- zmaganie on serra manue a 
my mmi:yki". 18.00 „z kraju i ze świa RoblesRa, \b'IV przekłpadzie i kreżyserdii _J~- Powstało koło· sportowe tnie dwa mecze w noworocznym I Winczµr i Hutta. Sędziowali Trytko 
ta''. 18.15 Muzyka ludowa. 19.00 Po- kuba ot auma. oczą.te · 0 go zmie turnieju . hokejowym· drt:żyn ślą!;i- ' i ;Bielecki. 

gq,danka. 19.15 „Zebranie" - słucho- 19
·
30

· • · kich rozegrano na Torkacie. Mecz finałowy r. · 
whiko. 20.00 Dziennik wieczorny. Niedziela, dnia 8 stycznia „Wielkie odzteŻOWCÓW . ...:rornika i Siali 
20.40 Muzyka rozrywkowa. 20.55 „Po zmaganie" (Montserrat) Emanuela W spotkani11 o 3 i' 4 ·miejs::e Polo , m:atowice) trwał tylko dwie tercje, 
rozmawiajmy". 21.00 Muzyka popu- Roblesa, w przekładzie i reżyserii Ja- Przy Centralnym Zarządzie Przemy nia (Bytom) odniosła nieoczekiwa- z powodu silnej śnieżycy, która u-
larna. 21.40 „Ludzie bezdomni" - 1 kuba Rotbauma. Początek o godzinie slu Odzieżowego w ~dzi' zawiązało ne zwyt.:ięstwo nad Ogniwem _ ni~możliwiła prowadze;lie 'lormal-
fragment powieści St. Żeromskiego. 19.30. '5it koło spo~towe, · obejmujące sekcje; Pias.t (Cieszyn) w stosunkt.• . .,, ._5 c2 ·.l, · w ł G · 'k 2 1 ( 0 22.00 (Ł) Rozmowa 0 filmie „Boga- · Poniedziałek, 9 stycznia - teatr u - ne3 gry. ygra orm, : 1: , 
ta narzeczona". 22.13 (Ł) Omówienie nieczynny. siatktiwki, koszykówki, pływacką., te- 3:2, 1:2). Bylc~iacy 'WJ'S\ąpili '~ 1:1), zdobywając br·1~ki ze strta-
prosrramu lokalnego na jutro. 22.15 Wtorek, 10 stycznia „Wielkie zma- nisa. stol'owego oraz sekcjf szachową. składzie wzmocnionym zawodnik:t- !ów G;msil'lca I Wróbla I. Strzelcem 
Ko;cert rozrywkowy. Transmisja do ga.ni.e" (Montserrat). Początek o go- . W najbli~szych dniach . odbędzie się mi Crac-0vii: Więckiem, Woł!ww„ biamki dla Stali był Jasiński. w 
Czechosłowacji. 23.00 Ostatnie wia- dzmie 19.30. . . . zebranie organizacyjne· 'członków kola ·skrm· ' 1• p ·r., llisem. Bt·am·ki' d'a Polon1·1· · - • • ł 
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domośe>i. 23.10 Program na jutro. środa, 11 stycznia .,Wielkie zma- 1 . . . . . " ' drużynie Gornilrn wystąpi Bromu-
23.15 Muzyka poważna. 24.00 Zakoń- ga~i~" (Ylontse1Tat). Początek o go- i ~~0!Y kierownikow poszczegolnych zdobyli: Więcek - 2, Wolkcwsld, - wicz. Sędziowali Michalik i Ferenc. 

czenie audycji i Hymn. dzmie 19.30. sekcJI. ' ·' Nikodem ;ki, . P~lus i M.aselko; dla Za,intere-sownnie mecza~1i_ słflbe. D-010063 
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39 . rnendant portu zatrzyma go do wyjaśnienia sprawy. Sam .porozma z szer~kiego-, czarn~go komin~, rusżył od przybrzeżnego mola na 

Jenny opowiedziała kapitanowi o Szkocie i majorze Briggsie. 
- Uspokój się, Jenny - powi edział B edford. - To po pros tu 

nocne zamieszanie z powodu szczurów. 
Poszedł do kajuty majora. . 
Briggs siedział nad arkuszem papieru i ipalił fajkę. 
- Drogi Bedford, czy może mi pan wyjaśnrć, co to znaczy? 
Podsunął B edfordowi papier , zapisany niezrozumiałymi zna-· 

kami. 
- Od razu ;poznałem - powiedział Bedford - Ten Mac Fer­

ney, to nie botanik. On jest filologiem. 
- Filolog? Tym gorze j dla n iego! A co to właściwie znaczy? 
- Filolog ... - Bedford zawahał się .- To.„ to człowiek który 

bada różne języki ... różne słowa, czy coś w tym rodzaju. 
.:_ Właśnie, właśnie, różne słowa!. .. On rozmawia z maryna-< 

rzami, ga;wędzi z kuc12arzami!.„ Trzeciego dnia podróży spędził 
kilka godzan na dolnym ;pokładzi e, ·rozmawiał z moim ordynansem 
i to jego własnym językiem!... Po irlandzku! 

- Niebezpieczny człowiek! ~ powiedział Bedford. 

- Ani jednego dnia! - powiedział - ani jednego dnia· dłu-
Major machnął w powietrzu tajemniczym papierem. · t 

zeJ nie ścierpię obecności t ego człowieka na okręcie. Dojeżdżamy 
do Capeto-wn. Każe kanita,nowi wysadzić Szkota na brzeg, a ko.-

w iam z komendantem. · · spotkanie. 

. I n.a jor• splunął gwałtownie na podłogę go.rzką, tytoniową - Czy za wami płyną tu jeszcze okręty z w ojskiem? - zapy 
śliną . . . „ · tcno z parostatku. 

. Dwa .. dni później pasażerowie „Oliwii" ujrzeli czarne skały, 
wielki przypływ i pustyimą zatokę Capetown. Major Briags oso­
b!ście pojechał na ,b;rzeg, jedynie w t~warzystwie pomocnika 'kapi 
t~na okrętu. Powrocił, bardzo s zybko . stlnie wzburzony. Wiadomoś­
ci, podane mu przez komendanta portu były tak nieoczekiwane że 
wszystkie inne myśli, n~wet .o. zni.enawidzonym Szkocie, ·wyleclały 
mu z .głowy.- Za~k~ął·s1ę z 'Oficerami w swojej kajucie. ,„ -~unt - · oswiadczy~ zebranym. -:- W Indiach zbuntowały 
~ię wo3ska tubyJcze. Zamiast do BombaJu kazano n'm płynąć do 
Kalkuty. 

- Do Kalkuty? 
- Tak, d o dyspozycji dowódcy Armii '. Bengalski~j. 

ROZDZIAŁ X V 

;KALKUTA: 

C~epł~, wilgotna. mgła na długo p;rzesłoniła wi~oczną . do tych 
cz!łs. ziemię. <?dy mgł~ rozw~ała się, pas~żerow-ie ujrzeli czerwony 
gliniasty profil wyso1nego brzegu i bujną, tropikalną ~eleń która 
był pokryty. Znajdowali się u przylądku Komoryńs~ieg-0. ' . 
. Stara, belkowa.na, drewniana wie.i:a na brzegu kryła się w z,ie 
leni - hyły to res~tki daw~ej faktorii, założonej w · tyin' miejscu 
przez Portugalczykow, prawie przed trzema w iekami. Oliwia" 
stała na redzie. Dużv r zadowv narostatek. wypuszczaj~c dym 

- · Nie - odpowiedziano z „Oliw ii" . 
- Przygotujcie się, bierzem y was na hol - sygnalizowano 

z okrętu. · . 

Parostatek sapał i stukał, zasnuwając .,Olhvi ę" kłębami bru.· 
dl'.'ego dymu, ale szedł s zybko. Po tr zech tygodniach • Oliwia" 
wpłynęła do ujścia Huggli, była to jedna z odnóg ogromn'ej delty 
Gangesu. Huggli była. tak szerok a że płynąc po praw e j stronie 
nie wi~zi eli Jew~go b.rzegu . Pasażerowie „Oliwi i" stłoczyli się na 
pckładz1e. oglądagc nieznan e miejsca . J enny widziała jednostajny, 

• ~ask~ b~zeg, . piaszczyste mielizn y, obmyt e przyplywem morza 
l gdzie .niegd~1: cha~y - wygląda jące jak snopy zleżałej słomy. 

Czy to JUZ Indie? - myślała - a gdzie są ;palmy? 
Na drugim brzegu uka zaly si ę palmy. Huggli stała się kręta, 

palmy wesołych lask ów zbiegały się u wod y, wśród zieleni zami­
gotał:y: bi ałe europe jskie domy. „ Oliwia" długo płynęła w góri;> 
HugglJ., holowana przez pa r ostatek . Pott:!m ukazały się niskie, hin­
dt:s~ie bungal?w! ogrody, jeszcze j eden zakręt i stały się widoczne 
nug1e i;iury osm1okątnego for tu, armat y i okręty wojenne, stojące 
w forcie. 

-: Oto Kalkuta powiedział kapitan B edfor d. 
. . Pterwsze~o dnia Je~ny nic n ie zobaczyła w K alkucie ; po,Przez 
sc-:sk, gwar i krz~k _g~ow~ych_ ulic, . przen~esiono ją w zamkniętej 
lektyce do eur?~eJskieJ . dzie lnicy 1'.1'asta. Kapitan B edford odesłał 
J enny do. swoJeJ dalekie j k alkuckie j k uzynki. m issis P amberton.. 
a sam po1echał do s ztabu. 

ii. c. n. 

„ 


